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Od Wydawnictwa.

Przy zbliżającym aię nowym kwartale uprasza­
my Szanownych Prenum eratorów  o w c z e s n e  
odnowienie przedpłaty, która w ynosi.

k w a r U l n l e :
*  miejscu  o  złr.
* przesyłką pocztową w Austryi . . 6 „
m c ts i r  irwie n ie m ie c k ie m  7  „

m i e s i ę c z n i e  :
*  miejscu . . . . . . . 1  złr. 8 0  c.
1 przesyłką pocztową w Austryi ft  „ — „
*  cesarstwie niem ieckiem  . . 2  „ 5 0  „

Odnoszenie do domu za opłatą IO ct. m iesię­
cznie usLuteczoia koncesjonow ane biuro ekspe­
dycji (Silberstein) w hotelu S a s tim , przy ulicy 
Jankow sk iej, dla tych prenum eratorów miejsco­
wych, którzy w tem biurze zaprenumerują.

K r a k ó w ,  26 września.
W szeregu dziwnych rezultatów trój- 

°esarskiego przymierza staje na pierwszem 
ńńejscu bezwzględne prześladowanie w o- 
taębie granic jednego sprzymierzeńca pod­
danych dwóch innych, barbarzyńsk ostra­
cyzm, który w innych czasach byłby nie­
wątpliwie zapowiedzią śmiertelnego zatar­
gu. W okresie germańskiej przewagi „ge­
nialny twórca wypędzeń" nie potrzebo­
wał się obawiać wypowiedzeniu .Niemcom 
Wojny za pigwałcenie międzynarodowego 
pi‘awa, ale z pewnością n*e spodziewał 
się ani kięsk ekonomicznych, przez wy­
pędzenie Polaków zrządzonych, a przypo­
minających czasy średniowiecznych mor­
derczych zaraz, a tembardziej spodziewać 
się nie mógł, iż zagłada żywiołu polskie­
go, głośno w Prusach proklamowana, wy­
woła w sprzymierzonej Eosyi aniinienne- 
cką, społeczno-ekońomiczną walkę, z któ- 
fej Polacy, o ile wnosić można z nastro­
je prasy rosyjbkiej, wynieść mogą pewne 
korzyści, choćby tyko pod względem eko­
nomicznym.

W tych dniach zamieściło Nowoje Wre- 
‘‘nia artykuł p. t .  „Ucisk prusko-polsk* i 
ubliżenie rosyjsko-polskie", który zwrócił 
ńa siebie uwagę dziennikarstwa polskiego
1 prasy zagranicznej. Nowoje Wremia wy- 
raża naprzód wdzięczność kanclerzom* nie­
mieckiemu za politykę, rozbudzającą uczu­
l a  pokrewieństwa i solidarności Kosyan
2 Polakami, a następnie wypowiada ży­
czenie, aby dobre usposobienie, jakie za- 
Panowało z powodu wypędzeń Polaków 
2 granic pruskich, mogło się utrwalić. 
•'Niemcom przyznać wypadnie — pisze 
powoje Wremia — nie małą zasługę, je- 
żeU choćby nawet wbrew swej woli 
P^yczynią się do umocnienia pobratym­

czych polsko-rosyjskich stosunków... lecz 
do tego przedewszystkiem potrzeba, aby 
dobrze układającym się warunkom rosyj- 
SKO-polskich stosunków odpom iadał tak z je­
dnej jak z drugiej strony pozytywny spo­
sób postępowania."

Tymczasem zarzuca Nowoje Wremia 
Polakom sprzedawanie ziemi Niemcom, 
przez co mają oni ułatwiać zagranicznym 
kapitalistom zakładanie w Królestwie Pol- 
skiem nowych fabryk z tak wielkim na­
pływem zagranicznych robotników, że 
miejscowym robotnikom wolno tylko ma­
rzyć o możności otrzymania pracy w nie­
mieckich zakładach. „Przykład Sosnowca, 
wzięty z praktyki — kończy Nowoje Wre­
mia — przekonywa dokładnie, jak zna­
cznych jeszcze ustępstw i ofiar potrzeba 
tak ue strony rosyjskiej jako też i pol­
skiej , dla skutecznego przeciwdziałania 
żywiołowi niemieckiemu, a tem samem 
dla zacieśnienia wzajemnych stosunków."

Jak widzimy, p. Suworyn popuścił wo­
dze swej politycznej fantazyi na temat 
polsko rosyjskiego zbliżenia. Pomijamy na 
teraz tę drażliwą kwestyę, a stanąwszy 
na realnym gruncie oświadczamy, iż do 
skutecznego działania przeciw żywiołowi 
niemieckiemu przedewszystkiem brak spra­
wiedliwości rządu rosyjskiego, który utru­
dniając wszelkiemi sposobami wszechstron­
ny rozwój kraju, uniemożebnk tem sa­
mem Polakom obronę od pokojowej in- 
wazyi Niemców. Nie Polacy sprzyjają na­
pływowi potomków krzj żaków przez sprze­
dawanie im ziemi, lecz rząd rosyjski, któ­
ry pozwala Niemcom nakładać nowe fa­
bryki ua pograniczach Królestwa Polskie­
go, łamiąc wyraźny przepis obowiązującej 
dutychczas ustawy budowniczej, która za­
kazuje budowania fabryk i wszelkiego ro­
dzaju zakładów przemysłowych w nad­
granicznym pasie ówierćmilowym. Wie 
przecież Nowoje Wremia, iż w tych dniach 
właśnie departament cłowy polecił rzą­
dom gubernialnym w Królestwie, aby po­
wyższy przepis stosowały tylko do oby­
wateli ziemskich i przemysłowców pocho 
dzenia szlacheckiego, a natomiast dozwa­
lały włościanom budować wszelkie fabry­
ki i zakłady rękodzielnicze, choćby w bliż­
szej niż ówierómilowej odległości od gra­
nicy. Wobec takiego postępowania rządu 
rosyjskiego przedstawiciele polskiej inteli- 
gencyi i polskiego kapitału nie mogą za- 
pobiedz powstawaniu fabryk niemieckich, 
bo lada Niemiec kupuje włościańską za­
grodę, przez co staje się włościaninem i 
buduje fabrykę na tej jedynie podstawie, 
iż rząd w celu wytępienia żywiołu pol­
skiego łamie przepisy i dowolnie je tłó-

maczy na niekorzyść Polaków a wzglę­
dnie na korzyść obcokrajowców

Prasa rosyjska jednozgodnie potępiła 
aKt niesprawiedliwości i gwałtu, spełniony 
na nas przez rząd pruski. Z jakichkol­
wiek pobudek potępienie to wynikło, za­
wsze jest ono dla nas zadatkiem sprawie­
dliwszego cceniania przez publicystykę ro­
syjską naszych stosunków, a może nawet 
i nadziei, że stanie oua z czasem w o- 
bronie praw naszych, choćby tylko w gra­
nicach rosyjskiego państwa, co zgadza się 
zresztą z interesami Rooyi, której grożą 
istotne niebezpieczeństwa od kolonizacyi 
niemieckiej, a niebezpieczeństw tych Ro- 
sya nie może uniknąć bez pomocy Pola­
ków. Tej atoli pomocy udzielić nie mo­
żemy społeczeństwu rosyjskiemu, dopóki 
rządy carskie, nie obliczające w swojem 
zaślepieniu szkód, wyrządzanych własnej 
społeczności, nie zerwą z polityką zemsty 
i nienawiści względem polskiego narodu.

Od teutońskiego zalewu tylko Polska, 
stojąca na drodze niemieckiego na wschód 
pochodu, może Rosję ochronić, a ten 
Drang nach Osten stanowczo możnaby zła­
mać przez przyznanie Polsce praw poli­
tycznych i narodowych. Wtedy Polska 
stanęłaby na własnych nogach i obeszłaby 
się bez pomocy rozsadników kultury, któ­
rzy lekceważą prawa cywilizowanego świa­
ta i niszczą podstawę międzynarodowych 
stosunków. Wtedy siła odporna społeczeń­
stwa polskiego sama wystarczyłaby do 
obrony narodi rosyjskiego od napływu 
groźnego dla niego żywiołu, a starczyło­
by nam także cywilizacyjnych zasobów 
do zapobieżenia walce Słowiańszczyzny 
z germanizmeoi, która i£^,czej prędzej czy 
później zaświecić mun straszną:błyskawi­
cą na politycznem niebie Europy. W in 
teresie więc narodu rosyjskiego i całej 
Sławiańszczyzny prasa i spułecz,eństwo ro­
syjskie dopominać się wuno od swego 
monarchy i rządu sprawiedliwości dla 
Polski.

Sprawa bułgarska.

Położeun na bałkadskim półwyspie zaostrza się 
i wikła coraz bardziej. Z mnóstwa różnorodnych 
duftiesieó, nadchodzących z wszystkich stron nie- 
gdyś ottomadskiego państwa, trudno zjakąkolwiek 
pewnością prawdę od domysłu lub wręcz zmyśle­
nia oddzielić. To jedno jest w tej chwili pe- 
wnem, że w s z y s t k i e  czynniki, które się sk ła­
dają na t0, aby z półwyspu uczynić wielkie po­
le walki i rozruchów, są już w grze, że wszyBcy 
ewentualni „spadkobiercy chorego człowieka" już 
przybierają mniej lub więcej postawę groźną pre­
tendentów, a co najgorsza, że występują już na

jaw wszystlde możliwe między samymi p reten­
dentami kwesiye spori*e.

Przedewszystkiem cq do głównego ognista, 
z którego ruch wyszedł, co do samej „ z j e d n o ­
c z o n e j  B u l g a r y i "  — to trzeba przyznać, 
że ks. Aleksander śmiało, stanowczo i konse­
kwentnie zmierza do swego celu, którym jest 
obrona i utrwalenie dokonanego zjednoczenia, 
tak aby ono mogło zyskać uznanie mocarstw. 
Zręcznie też umie używać środków dyplomaty­
cznych, nie zaniedbując równocześnie najważniej­
szej sprawy, t. j. przygotowania się do walk. 
O pierwszej nocie do mocarstw, w której zawia­
damia o aotonanym  fakcie i oświadcza, iż uzna­
je  zwierzchnictwo sułtana nad obiema Bulgarya- 
mi, jużeśmy pisali. Jeżeli ta nota obudzała sła­
bą nadzieję jakiegoś dyplomatycznego układu — 
to następny okólnik rządu bułgarsko rum tlijskie- 
go obudzą obawę, iż rychło krew popłynie, a 
może już płynie w tej chwili. Nota prosi, a b y  
m o c a r s t w a  u z y s k a ł y  od T u r c j i  w p r z e ­
c i ą g u  d w ó c h  d n i  u z n a n i e  z j e d n o c z e ­
n i a ,  w p r z e c i w n y m  b o w i e m  r a z i e  

! k s i ą ż ę  b ę d z i e  z m u s z o n y  p r z y s t ą p i ć  
' d o  r o z b r o j e n i a  o d d z i a ł ó w  m u z u ł ­
m a ń s k i c h ,  k t ó r e  s i ę  w B u m e l i i  p o ­
t w o r z y ł y .  Sytuacya musi być naprężona. Mu­
zułmanie, przerażeni ruchom, potworzyli oddziały 
zbrojne, prawdopodobnie tylko ku obronie, bo 
zbyt są słabi by myśleć o zaczepce. Wobec tak 
silnie rozbudzonego ruchu bułgarskiego bardzo 

że słowa

oprze złoty most do zgody. I  pozostałaby tylko 
tutaj kwesty a, czy się nie sprawdzą przewidywa­
nia niektórych pi sm, że zjednoczenie uznanem 
będzie, ale me pod ks. A leksandrem  który ma 
być ukaranym za to, iż samowolaie rozdarł tra ­
ktat berliński. Byłoby to — naszem zdaniem — 
p o d w ó j n y m ,  t r y u m f e m  r o s y j s k i e j  p o ­
l i t y k i ;  bo nie tylko, że stau rzeczy na Bałka­
nach zbliżyłby się do tego, jaki miał być stwo­
rzony p .k jem w Sanstefao j, ale prócz tego 
p o z b y ł a b y  s i ę  B o s y a  k s i ę c i a  A J e - 
k 8 a n d r a, który z pod jej wpływu dosyć zna­
cznie się wyemancypował, a uczyniłby to w wyż­
szym stopniu, gdyby ty ł  panem  obu Bnlgaryj. 
Że zaś nie Bulgarya zjednoczona i niepodległa 
jako taka, ale ulegająca wpływom rosyjskim jest 
niezgodna z intbresem europejskim a zwłaazcz. 
austryaclum, przeto spodziewać się można, iż 
mocarstwa, a znowu A u stro -W ęg ry  w pier­
wszym rzędzie, me dopuszczą owego p o d w ó j ­
n e g o  tryumfu rosyjskiej polityki.

ś le  — jak to już parę razy wskazywaliśmy — 
są ua Bałkanach inne czynniki, w grę tutaj wcho­
dzące, które wymykają się z pod bezpośredniego 
wpływu mocarstw. Co się dzieje w S e r b i i ?  
Głuche wieści o p o w s t a n i u  w o k i ę g u  z a j- 
c z a r s k i m ,  pomimo zaprzeczeń nie ustają. Oui 
bono to powstanie ? C zyje rozdmuchuje Bulgarya, 
która pragnęłaby zająć rząd serbski, ażeby ten 
ywal Bulgaryi nie m iał rąk wolnych? Czy Bo­

sya korzysta z cnwili, ażeby się pozbyć niemi-
jest możliwem, że słowa n o ty : książę będzie , łe o sobie od dłuŻ8zeg0 cłasu kr6l ,  M ilana?
z m u s z o n y "  uzbro ić owe oddziały, należy brać • Ciy muie ks K a r a d ż o r d ż e  w i c z ,  teu  uie- 
d o s ł o w n i e ,  czyli, że k s i ą z ę  n i e  p a n u j e ' ’ -  
n a d  r u c h e m  a l e  r u c h  g o  u n o 9 i. Owo 
rozbrojenie oddziałów muzułmańskich może dać 
łatwo powód do walki domowej, wewnętrznej,
w której oczywiście m uzułm anie ulegną, a która 
rozegrałaby się, zanim jeszcze wojska tureckie 
przekroczą granicę Bo że Porta na to żądanie, 
terminowo jako ultunMut.t postaw .one, nie zgo 
dzi się, że w dwóch dniach nie uzna zjednocze­
nia, jest pewnem — ta l  jak bardzo jest prawdo- 
podobnem, że oddziały muzułmańskie dobrowolnie 
i bez walki rozbroić się me dadzą.

p a n u j e śmiertelny pretendent serbski, o którym w łainie 
nadchodzą wiadomości, iż wyjechał z Paryża na 
wschód ? A może wszystkie te czynniki razem ? 
Gdyby zaś nie spraw łziły  się doniesienia o po­
wstaniu sarbsliem , io zostaje drugi nie małej 
wagi fa k t: mobili<,acya armii serbskiej i jej 
szybki ruch ku powodziowej granicy. W jakim  
celu? Kto zna Serbów i ich tem peram ent, zro­
zumie, czem byłoby dla nich z a j ę c i e  S t a r e j *  
S e r b i i  z e  s ł a w n i  m K o  s s o  w e m -P o l em , 
na którem niegdyś ulegli Serbowie potędze m u­
zułmańskiej. To już kwestya nie polityki, nie po­
tęgi, ale kwestya narodowego u e a a  c i  a, trady-N - przykre dla ks. Aleksandra w y c o f a n i e  

o f i c e r ó w  t o s y j s k i c h  > a r m i i  b u l g a r - j c y i ,  dumy, instynktowego ruchu serc i umysłów 
s k l e j  odpowiedział on nominacy j  oficerów bulgar- j serbskich. A jeżeli gdzie, to u południowych 
sk ich ; na wiadomość, iż Turcya wysyła wojska Słrw ian z tomi czynnikami liesyć się in e b a  Ale 
odpowiedział zniszczeniem komunikacy) kolejowej ten ruch Serbii ku rozszerzeniu się na południu 
i telegraficznej, i wysyłką oddziałów bulgarsaich przez zajęcie Starej-Serbii, spotyka się z równo-
na granicę. Wiadomość o starciu, jakie już m.ało 
zajść, redukuje się podobno do togo, Ż6 Borne- 
lijczycy zajęli dwie wioski, na terytoryum turo- 
ckiem leżące, bez oporu ze strony oddziałów tu­
reckich, które nie mając rozkazów, cofnęły się. 
Turcya postępuje swoją zwykłą metodą, bardzo 
powolną, ale przygotowania c/ym  n a  d w i e  
s t r o n y :  zapytała bowiem zarządu kolei wscho­
dnich, ile wojska i materyałów wojennych mógłby 
przewieść 1) z S a l o n i k i  do  M i t r o w i c y ,  
2) z K o n s t a t y n o p o l a  d o  A d r i a n o p o l a .  
Turcya i zjednoczona Bulgarya stój®, już zatem 
oko w oko przeciw sobie.

Czy mocarstwa zapobiegną starciu ua tym pun­
kcie? Być może. Jeżeli tylko owo „rozbrojenie” 
nie będzie dokonane wśród wielkiego rozlewu 
krwi, który uczyniłby starcie nieuninnionem  — 
te nie jest niemożliwem, iż jakaś konfereneya 
europejska załagodzi spór turecku-bulgarski, zmusi 
Turcyę do uzuania dokonanego faktu, a księcia 
bułgarskiego chwyci za słowo, iż uznaje zwierz­
chnictwo sułtana i na tem teoretycznem uznaniu

ległym  ruchem  Austryi au dela de M tirotU ta  —  
ku Salonice, a to tak dalece, ż» gdyby ży d en ia  
Sero.i w tym kierunku się spełniły, m i a ł a b y  
A u s t r y a  z a m k n i ę t ą  d r o g ę  n a  p o ­
ł u d n i e .

N a owem południu zaś je s t znowu jeden niewy- 
gasający nigdy wulkan, Który od cLwili do chwili 
wybucha, dzielne, wojownicze plemię A l  b a ń -  
c z y k ó w, którego granica od strony Czarnogóry 
od czasu kongresu berlińskiego do tej pory uro- 
gulowaną nie jest, które tej regulacyi stawia 
zbrojny opór, i od czasu do czasu dla rozmaito­
ści wypraw,a generałom tureckim i oddziałom 
tureckim nieprzyjem ne n iespodziank i, jak n. p. 
marszałkowi M ehmed-Ah-Paszy, kióry w r. 1878 
na zebraniu albańskich naczelników szablami za­
siekany został. Otóż i obecnie — jak przedwczo­
raj pisaliśmy — wre i kipi w Albanii, a w Dia- 
kowy „w o b r ę b i e  s f e r y  i n t e r e s ó w  au-  
s t r y a c k i c h" już krew płynęła.

Najmniej może wiadomości, a raczej najbardziej 
ogólnikowe wiadomości mamy z M a c e d o n i i, po-

5)
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przez

F E .  B A W I T Ę .

(Ciąg dalisy.)

—  A nie możesz ty Pawełku wstać przed paniczem — 
" ^ o ła ł  — i pocałować w rękę za to, że ciebie zaprasza na 
4abawę [
. Paw ełek podniósł się na  nogi i nieśmiało, bojaźliwie,
•^•jstąp ił do Jaśk a , a uchwyciwszy milcząc jego ręk ę , po­
r w a ł  ją.

—  Jedźm y paniczu — rzekł Klimek.
k Jasiek s.adł na k on ia , a na pożegnanie jeszcze krzy-

s$ł Pawełkowi — Przychodź do dw oru !
Odjechali ob a j, a Paw ełok patrzył za nimi ciekawie. 

d Nazajutrz bardzo rano , ua godzinę do dn ia , atsatua
£  °rski zapukał do chaty H ryhora Bulby, ojca Pawełka.
CaJ rzecz4 niepospolitą, z tego powodu, że we dworze

^ tydzień prawie świętowano.
— Hryhorze, Hryhorze ! — wołał, pukając do okienka. 

8 — A co t»m ? — odezwał się głuchy g ło s , na pół 
^ d y  gospodarza i w tejże chwili błysnęło zapalone łuczy- 
te z^an e  „skałką". Wówczas palono jeszcze skałkami. Do 
licht C8̂ U w ^ az<tej cłmrie wieśniaczej był osobnego rodzaju

tarz mało co większy jak pięść, z gliny u lep iony ; dol- 
Piec>0<-8taWa p łft8ka, tak, że postawiony, stał bez-
j&k k1*6 ’ a &”rna Qieco zaokrąglona i przedstawiająca się 
doi ^ eQe^ chleba. w  górnej części było kilka dziurek 
JakC ’ W które owe skałki zakładały się iw  miarę,
hjw 8^  dopalały, odmieniały się. L ich u rz  taki do skałek
Ce*>a na os°h nej  półeczce przymocowany do s łu p a , stoją- 

5° w środku chaty.
Zapali wszy skałkę, H ryhor assaułę do izby zaprosił. 

abvś • d u tro , jak słońce podejdzie —  mówił assauła — 
go _C‘e waszego chłopca do dworu odprow adzili, do same-

r “ Ufl.
Stary Bulba poskrobał się w głowę.

—  To mnie nie w sm a k ; pewno go wezmą do kre­
densu, a chłopiec ma chęć do hramoty, niechby diakiem  był.

To już wola pańska, gdzie wezmą.
— ,^ a k a w°lft > to czysta niewola — gderała Bulby- 

cha — chłopca Bóg wie gdzie zab io rą , a gęsi i cielęta kto 
będzie pasc i Gzy psałterza nauczy s ię , czy nie, a w domu 
Bóg — ma komu ro b ić !

_  Cicho babo! — odrzekł Bulba. — Co Bóg da, to i 
będzie.... Bóg mądrzejszy od ludzi.

Na tem rzecz stanęła. Assauła zapalił fajkę i wyszedł.
W krótce poczęło świtać i ostatnia skałka zagasła. Zro­

b ił się dzień.
Kazano Pawełkowi umyć s ię , wciągnąć buty i świtkę 

św iąteczną; wciśnięto mu na głowę, zwyczajem zamożnych 
gospodarzy, wysoką, ojcowską baranią czapkę i Hryhor po­
prowadził go do dworu.

Przed kancelaryą, gdzie stało wielu już „interesan­
tów", zatrzym ał się , oczekując przybycia pana iSzeligi.

Około godziny dziewiątej przyszedł pan Szeliga, a za 
nim  promieniejący radością Jasiek.

Zawołano H ryhora Bulbę i Pawełka.
Stary Bulba wystąpił naprzód i skłonił s ię , milcząc, 

do p asa  ku stronie, gdzie sta ł p .  Szeliga. Pawełek wyglą- 
d t ł  z po za pleców ojcowskich.

— Oto panie gospodarzu — począł pan Szeliga — 
nasz chłopiec — i głową skinął w kifarunku Jaśka — po­
wiada , że Pawełek bardzo chce uczyć się h ram oty ; i ja  
spostrzegałem u ie iaz , że chłopiec jest sp ry tny , może war- 
toby go uczyć.... N a tam ten rok będzie jeden wakans na 
koszcie obywatelskim w Kijowie... N ie chciałbym, aby chło­
piec był sam; dobre dziecko i lubię go — rzek ł, przytem 
rękę położył na jasnowłosą głowę Jaska — a waszego P a­
wełka pokochał i bardzo prosi za nim. Dajcie na naukę chło­
pca... i niech się dzieci uczą...- Może kiedyś wam Paw e­
łek podziękuje za to.... Teraz jest tu we dworze profesor, 
każę mu i waszego chłopca uczyć, a po wakacyach z Bo­
giem do szkoły.

H ryhor wysłuchawszy uważnie p. Szeligę, skłonił się 
do pasa.

— Bóg zapłać i panu i paniczowi za dobrą wolę.... 
N iechby się chłopiec uczył, choć chłopu nauka nie bardzo

zda się aa c o : bo i panu pańszczyzna będzie cierpieć 
i mnie chudobą Bóg pobłogosław ił, trzeba młodych rą l i 
głowy ; ja  już stary ....

Pan Szeliga zamyślił s ię :
— Z pańszczyzną H ry h o ry , jak Bóg d a . . będziecie 

robić dopóki m o żn i, a potem wydacie za mąż córkę, to 
zięć trochę odrob i. . .  a nim Pawełek w yrośn ie , to coś po­
myślimy jeszcze.

H ryhor ukłonił się znowu.
— Ja  i sam miałem grzeszne myśli —  od rzek ł; — 

obiecałem chłopca uczyć psa łte rza , możeby się kiedy na 
diaka wyuczył.

W tej chwili z za pleców Hryhora odezwał się śmiały 
glos Paw ełka:

— Nie tatu, ja  na diaka nie chcę. Diakowska bram o- 
ta taka, że un tylko hlaholy czyta, a ja  chcę i pisane
czytać.

Stanęło na tem , że Pawełek został we dworze; 'p ro ­
fesor dworski począł go przygotowywać do gimnazyum. 
Chłopiec z niesłychaną bystrością przykładał się do nauk, a 
chęć pojechania do szkoły coprędzej z ulubionym paniczem 
taką w nim obudziła pilność, że z podziwianiem wszystkich, 
w sierpniu tegoż roku, już złożył egzamin do pierwszej kla­
sy i razem z Jaśkiem  zainstalował się. — —

Odtąd nierozłącznie co roku przyjeżdża* do Palejówki 
razem z Jaśk iem ; razem z „paniczem ", z którym serdecz­
ną związał się przyjaźnią, m ieszkał we dworze, nie zapomi­
nając i o starych ro d z icach , których często wspólnie z J a ­
śkiem odwiedzał.

II.

Prze'1 powstaniem .
Bok 18ti3 zastał naszych młodych przyjaciół, chłopa 

i szlachcica, w uniw ersytecie kijowskim. Dolno-W łodzimier- 
ska ulica w K ijow ie, w czasach, do k tiry ch  myślą naszą 
sięgamy, nie była wcale jedną z piękniejszych ani ludniej­
szych. W  całości swojej wywierała w rażen ie , jak futro ską­
pca, chcącego się przedstawić bogatym : kołnierz i zaręka­
wki bobrow e, a reszta, z prostych ow.oczek. — Było tedy 
na niej kilku w spaniałych gmachów, niby dla ozdobyi a re ­

sztę okładały małe parterowe dom ki, które niżej ku Łybe- 
d i1)  kończyły się niemal chałupami. W  górnej swojej czę­
ści, dotykającej, a raczej zbliżonej do wielkiego i pięknego 
gmachu uniw ersyteckiego, ulica ta miała kilka dmnćw wię­
kszych; jeden  z n ich —narożny—gdzie była niegdyś 
słynna penaya dla wykształcenia panienek, obecnie zajęły 
przez zarząd policyjny Nowego-miasta.

n roku 1862 zarząd policyjny pomieszczał się w b ru ­
dnym , obdartym  domu, prawie za m iastem ; był schowany 
jak rynsztok dla ścieków w porządnym domu, aby się w oczy 
nie rzucał ; dziś zajmuje honorowe miejsce —  to bardzo po 
chińsku.

Nie chodzi nam jednak o zarząd policyjny, ani o dom 
narożny. Za owym domem narożnym był inn., , o pięciu 
oknach na ulicę, z suterenami. W ewnątrz dziedzińcu tego 
domu był inny domek niewielki o kilku pokoikach, a d . i « j  

stajnia i „rajtszula". B y ł a  to wypożyczalnia i ujeżdżalnia kom.
W  niewielkim tym domu w swoim czasie zgromadzało 

się wiele ciekawych osobistości, emigrantów, zapaleńców, 
młodych poetów i kołko najszlachetniejszej młodzieży, Które 
czuło i myślało po męzku, a gotowe było do odar i poświę­
ceń. Byli tu i ludzie odzywający się „ak echa cudzemi m y­
ślam i, próżni krzykacze, jakby najęci, jak owi wl scy w y- 
krzykiwacze i zachwalacze towarów, stojący przed di zwiami 
magazynów swoich panów .— Wszystko to zmieniało się tam 
jak w kalejdoskopie.

W d o m u , wewnątrz dziedzińca, z, mowali dwa pokoiki 
Jasiek Daniłowicz i Pawełek Bulba. Ubąj słuchali kursów 
na wydziale historyi i filologii i nauce oddawali się z zapa­
łem. Jasiek był na drugim kursie, Pi,wałek na pierwszym.
Z wyjątkiem pomieszkania właściciela domu i jego rodziny, 
cały wielki dom od ulicy i sutereny zajęte były przez mło­
dzież akademicką, wesoło i tłumnie snującą się tutaj po ca­
łych dniach. Pomieszkanie z powodu bliskości uniwersyte- 
ru b y ło  barazo poszukiwane i zajęte zwykle przez lepszą, 
doborową i bogatszą nnodzież.

(D. c. n .)

i)  Dawniej rieka, dziś strum ień.
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łożenie gdzie z tego powodu je s t może najtrudniej­
sze, że ludność najbardziej je s t mięszana. Grecy, 
Bułgarzy i Turcy żyją tam w ustawicznej zw i- 
dzie — a gdyoy dwaj przeciw trzeciemu się po­
łączyli i zgnietli go, rzuciliby się potem na 9iebie. 
Ta zjednej Btrony zjednoczona Bulgarya ma swo- 
icn wapółpiemieńców, którzy opieki jej a raczej 
połączenia z nią pragną, tu z drugiej strony tenże 
sam zachodzi stosunek wobec Grecyi króla Geor- 
giosa, tu wreszcie Turcya ma do utrzym an:& 
oatatnią prowincyę, po której utracie pozostałby 
jej tylico szmat nadbrzeżny z Konstantynopolem, 
w głąb półwyspu nie daleko poza id rianopo l 
sięgający Macedońscy Buigarowie już się odnie­
śli do Filipopola z prośbą, by ich wzięto w o- 
piekę, a z drugiej strony r z ą d  g r e c k i  m o ­
b i l i z u j e  s w ą  a r m i ę  idąc w ślady serbskie­
go. Jeżeli jeszcze sprawdzą się doniesienia o no- 
wem, chyba tuż .stnem  p o w s t a n i u  n a  w y ­
s p i e  K r e c i e  — to mamy dla Grecyi dosyć 
pobudek, ażeby wystąpić czynnie.

W reszcie i B u m  u n i a  nie przypatruje się 
obojętnie wypadkom. Zaprzeczono wprawdzie 
wczoraj doniesieniom o m ob ilizac ji, ale nie 
omieszkano dodać, że pogłoski te powstały z 
p r z e d ł u ż e n i a  c z a s u  ć w i c z e ń  w o j s k o ­
w y c h .  Czyi nie prostszym sposobem uspokoje­
nia było w tym wypadku n i e  p r z e d ł u ż a ć  
tych ćw iczeń? Dla czego nie użyto tego środka, 
zrozumieć łatwo, gdy sobie przypomnimy, że 
1) między Bumunią a Bulgaryą są niezałatwione 
detąd spory graniczne, a 2) że na traktacie ber­
lińskim  Bumunia może najgorzej wyszła, ponie­
waż za Boaar&oię otrzymała tylko Dobrudżę, że 
zatem dosyć ma powodów do tego, aby się zgło­
sić także do tureckiego spadku.

Otóż pytanie teraz : c z y  m o c  a r s t w a  ze swe- 
m i  d y p l o m a t y c z n e m i  ś r o d k a m i  z d o ­
ł a j ą  o p a n o w a ć  t e  w s z y s t k i e  c z y n n i k i  
n i e p o k o j ó w

W łochy pospieszą z protestem  przeciw nadwerę 
żeniu swoich interesów, lecz państwa te — po­
wiadają Peters. Wiedm. — mają za mało szans 
ażeby ich słabe głosy znalazły gdziekolwiek zwo­
lenników. Znana aneksya Bośni i Hercegowiny, 
zdaniem dzienników rosyjskich, naruszyła zaró 
wno traktat berliński jak połączenie się Bumelii 
wschodniej z Bulgaryą. Jakiem  prawem Europa, 
przyzwoliwszy na obalenie jednego punktu mo 
głąby uważać sam traktat za nienaruszalny 
obowiązujący ? „Co do Bo8yi— powiadają Nowo 
st% — to ona zasadę, jaką się kierowała w n- 
stroju po r. 1878 półwyspu bałkańskiego, wyra­
ziła całkowicie w traktacie Sanstefańskim, do­
magającym się wytworzenia wielkiej i zjednoczu 
nej Bulgaryi z włączeniem do niej Bumelii : 
części Macedonii. Popiera ona i dziś zasadę na­
rodowej większości i tern samem z zupełnem  
współczuciem traktować musi jej zwycięstwo. — 
Zadaniem jej nadto jest ażeby poniesione w imię 
tej zasady ofiary nie przepadły darm o; Porta 
więc zrozumieć powinna, że czy przeciwko apeł 
nionym faktom zechce wystąpić sama, czy też 3 
poduazczenia twórcy Bumelii wschodniej, to jest 
bawiącego obecnie w Konstantynopola D rum m on' 
da-Wolffa — będzie miała zawsze do czynienia 
z narodem i armią rosyjską." Zachodzi tylko py­
tanie: jak i gdzie będzie uporządkowany oraz u 
prawniony i formalnie uznany nowy stan rzeczy; 
za jaką cenę okupi się jedność lud j bułgarskie­
go; czy zwołany będzie nowy kongres, czy Bo 
śnia i Hi-rcegi wina okażą się ofiarą, złożoną przez 
Sławiańazczyznę ku zbawieniu jednego z jej sy 
nów-męczenników, najbardziej przez losy zgnę 
bionych? „W szystko to— powiadają Peter. Wiea 
— są kwestye przyszłości, o których dzisiaj 
chciałoby się całkiem zapomnieć, ażeby nie za 
mącić czemkolwiek radosnego i uroczego dla ca­
łej Sławiańszczyzny wrażenia dnia 18 września.® 

N . Wremia  zaś mniema, iż zanim dyplomacya 
znajdzie g runt odpowiedni do wprowadzenia na

i z a b u r z e ń ?  Czy tu wystar­
czą uchwały konferencyi bez jakiejś e i e k u c y i ? '  , ____ „ _____- _ r _______  — „ r _____
A gdy przyjdzie do ei^kucyi — czy sojusze mo- ibrady dyplomatyczne samej kwesty! — wypad- 
carstw wytrzymają tę ciężką próbę? Wyznajemy, j ki pójdą szybko i gabinetom pozostanie tylko mo­
że pomimo wszelkich posądzań Polaków o ape- j  żność uznania dokonanych faktów. Ta ostatnia 
kulowanle na wojnę — pragniem y, aby do ni-j gazeta z gryzącą ironią mówi o protestujących 
me przyszło. B u c h  b u ł g a r s k i  j e s t  z e  s t a -  głosach prasy berlińskiej zapewniając Ga*etę Ko 
n o w i s k a  n a r o d w e g o  u p r a w n i o n y m ,  a lotiską i National Z tg ., iż mogą pisać co im się 
już szczególniej nie Polaków rzeczą zaprzeczać j podoba gdyż Bulgaryę a zarazem i Bosyę intere- 
tigo  uprawnienia. Jeżeliby się udało pokojowo sować tylko będzie: które z mocarstw w obro- 
sprawę załatwić. zjudnoczenie Bulgaryi utrzymać, f nie traktatu berlińskiego odważy się miecz ob- 
n i e  d o z w o l i ć ,  b y  s i ę  n i ą  R o s y  a o p i e -  nażyć.
k o w a ć  z a c z ę ł a  i w p ł y w  s w ó j  n a  n i ą  
p r z y w r ó c i ł a ,  byłoby to krokiem naprzód w 
postępie idei narodowej, która coraz bardziej w 
Europie zwycięża — tylko tam, gdzie najbar­
dziej jest pogwałconą, dotąd zwyciężyć nie mo­
dła. Ale w łaśnie dlatego, że w jej zwycięstwo 
w P o la ć  wierzymy i że niestety nie sądzimy, 
by ono ju l d z i s i a j  było możliwem. obawiamy 
się wielkich europejskich zawikłań, któreby m o­
gły nasze położenie jeszcze bardziej pogorszyć, 
nasze siły nadazarpać, a tern samem owo n i e- 
w ą - tp l i iw e  j u t r o  jeszcze bardziej odroczyć.

W ogóle dzienniki rosyjskie energicznie oświad­
czają, iż Rosya nie powinna oglądać się na opi­
nię innych mocarstw i bezzwłocznie uznać zje­
dnoczenie Bulgaryi. Jeden  tylko Katkow prote­
stuje przeciw postępowaniu księcia bułgarskiego 
i naruszeniu przez niego traktatu bil lińskiego.

Dzisiejsza poczta przyniosła następujące wa­
żniejsze szczegóły do wypadków bałkańskich:

W W iedniu obiega pogłoska, że wskutek okól­
nika tureckiego, w którym P orta  protestuje prze 
oiw postępowaniu ks. bułgarskiego i oznajmia za­
m iar korzystania z traktatowego prawa wkrocze­
n ia  do Bumelii — g a b i n e t  w i e d e ń s k i  b ie ­
r z e  i n i c j a t y w ę  w z w o ł a n i u  k o n f e i e n -  
cy  m o c a r s t w  d o  K o n s t a n t y n o p o l a ,  ce 
lam załatwienia sprawy. Przypominamy, że przed 
osiatmą wojną wschodnią odoyła się także w Kon­
stantynopolu konfereneya.

W K o n s t a n t y n o p o l u  w z b u r z e n i e  
w z r a s t a .  Zdaje się, że wpływa to na zwłokę 
w akcyi w ojennej, su łtan bowiem nie chce ze­
zwolić na wymarsz garnizonu z Konstantynopola, 
obawiając się widocznie o swoją osobę. Czyżby 
pam iętne nożyczki miały znowu stać się czynni­
kiem poetycznym ? W Adnanopolu stoi 7.000 
wojska tureckiego, drugie tyle ma przybyć. J e ­
żeli można wierzyć prywatnemu telegramowi N. 
W . TagUatt — to Turcy mieli w nocy z 23 na 
24 obsadzić trzy miejscowości na terytoryum ru- 
melijskiem. Chizię, Agaaj i Kaibelad.

Do Filipopola przybył bułgarski pułk kawale- 
ryi, z wielkim entuzjazm em  przyjęty. K s:ążę udał 
aię na granicę dla inapekcyi wojska. Z kraju nad­
chodzą w znacznej liczbie k on ie , częścią rekwi- 
rowane, częścią dobrowolnie ofiarowane. Liczne 
stowarzyszenia kobiece zbier.ją  ubrania dla woj­
ska. W Sofii ma być ludność mocno zaniepoko­
jona obawą, żeby wojska tureckie nie wkroczyły 
z Macedonii i nie zajęły zaraz Sofii. Gdy z je­
dnej strony rząd rosyjski wycofał oficerów rosyj­
skich z armii bułgarskiej, nakazując im podać 
się do dymisyi — te z drugiej donoszą, iż o c h o ­
t n i c y  r o s y j o c y ,  tak szeregowcy jak oficero­
wie, b a r d z o  l i c z n i e  s p i a z ą d o  B u l g a  
r y i ,  i wstępują do szeregów. Życzmy Bułgarom, 
aby między tymi ochotnikami nie znalazł się dru­
gi Ozerniajew.

Z S e r b i i  donoszą, że przy ostatnim przeglą­
dzie wojska, dokonanym przez króla Milana w o- 
bozie w Brdo, studenci, do ćwiczeń wojskowych 
powołani, dem onstracyjnie p r o t e s t o w a l i  p r z e ­
c i w k o  z a m i e r z o n e j  p r z e z  A u a t r y ę  
a n e k s y i  B o ś n i  i H e r c e g o w i n y .  W tym 
duebu wyszła wierszowana odezwa do armii, któ­
ra  w tysiącach egzem phrzy kolportowana, bardzo 
dobrze W Belgradzie została przyjęta. Były mini­
ster B i a t i c z  miał we wtorek posłuchanie u 
króla, który z mm długo rozmawiał o położeniu 
Serbii i jej stosunku do bałkańskiego ruchu. Dwa­
naście batalionów aerbskieb, w obozie w Brdo 
skoncentrow anych, otrzymało rozkaz wymarszu 
do Niszu. P o w s t a n i e  w S e r b i i  miało wy­
buchnąć w dwóch okręgach graniczących z Bul­
garyą — wywołane przez emigrantów serbskich, 
przebywających w Bulgaryi, i radykałów w kra­
ju. Z W idynia donoszą, iż li zny oddział, złożo­
ny z Bułgarów i Czarnogórców, w jruszył ztam- 
tąd prawdopodobnie do S erb ii, ze sztandarem, 
na którym był napis: „Oswobodzenie i konfede- 
racya ludów bałkańskich".

P a n e l a w i s t y c z n e  i p o s t ę p o w e  o r ­
g a n y  p r a s y  r o s y j s k i e j  wyrażają żywą wia­
rę w powodzenie dokonanego w Filipopolu prze­
w rotu. Zdaniem publicystów rosyjskich fakt speł­
niony nie da aię odrobić. Kilka protestów na pa­
pierze, kilka not dyplomatycznych, będzie pra 
wdopodobnie jedyną przeszkodą

Wydalanie Polaków z Prus.

Z W a r s z a w y  nadeszły pomyślne wiadomo­
ści w sprawie o r g a n i z a c j i  p o m o c y  d l a  
w y g n a ń c ó w .  Organizacyi tej, jak donosi ko­
respondent Dtiien. Posn i .skieyj, podjął aię pre­
zes kolei dąbrowskiej i prezes komitetu giełdo­
wego p. Jan  Bloch w imieniu urzędu starszych 
zgromadzenia kupieckiego w W arszawie. Pan 
Bloch niezwłocznie przystępuje do utworzenia 
stałego biura informacyjuego, które zajmie się za­
łatwianiem wszystkich interesów, dotyczących wy- 
chodźtwa. W ygotowane będą dwa rodzaje azema- 
tów — jedne dla robotników, drugie dla ofiaru­
jących zarobki. Szematy dla robotników obejmą 
wszelkie szczegóły, dotyczące wychodźcy, jego 
fachu, wieku, miejsca urodzeń a , miejsca osta­
tniego zarobkowania, płacy i t. d. i będą roze­
słane i komitetom w Księstwie Poznańakiem i 
Prusach i władzum granicznym w Królestwie. 
Władze graniczne Dędą uproszone, ażeby żadne­
go wychodźcy nie puszczały, dopóki nie ściągną 
odeń informacyi dla zapełnienia szematu i na­
stępnie o odsyłanie tych azematów do biura war­
szawskiego. Szematy znowu dla pracodawców za- 
wieraią dane o tern , jakich robotników który 
z nich potrzebuje i na jakich warunkach może 
ich przyjąć. Te szematy będą rozesłane przez 
wszystkie redakeye pism prenum eratorom , roze 
ślą się więc w ilości 35.000 egzemplarzy. W o- 
góle sprawa wychodźców dostała się w ręce u- 
miejętne i praktyczae, jest więc wszelka pewność, 
iż załatwiona zostanie ku powszechnemu zadO' 
woleriu. Pan Bloch nie po raz pierwszy podej­
muje kwestyę publiczną, a dawniej przez niego 
prowadzone przekonywają, iż ma, jak to mówią, 
szczęśliwa ręsę. Lecz na tern nie koniec jaszcze. 
Jednocześnie z otwarciem biura podjęte zostaną 
starania o uzyskanie biletów bezpłatnych na ko­
lejach krajowych i litewako-ruskich , ażeby uła­
twić wychodźcom podróż do miejsc wysyłki przez 
biuro, oraz mają być poczynione srarania e wy­
jednanie w cenzurze pozwolenia na zbieranie 
przez dzienniki składek dla emigrantów, a to ce­
lem zapewnienia im środków do życia przez czas, 
dopóki nie znajdą zarobku.

Niezależnie od te g o , w magistracie pod pre- 
zydencyą generała Starynkiewicza funkeyonowsć 
będą konferencje z osób zaproszouych do ob­
myślenia sposobów zatrudnienia wychodźców przy 
robotach m iejsk ich . a to do czasu wynalezienia 
dla nich stałego zarobku. Nie będzio to komitet, 
gdyż władze nie chcą czynnie występować w spra­
wi i opieki nad w ydalonym i, lecz Darady będą 
zwoływane w miarę potrzeby.

Otwarcie b iura, organizowanego przez kupie- 
ctwu, nasrąpi w tych dniach. Ze wszelkiemi więc 
interesami, dotyczącemi wychodźtwa, ,jz dziś naj­
lepiej zgłaszać się wprost do p. B l o c h a  pod 
adresem : prezes kolei dąbrowskiej w domu wła­
snym , róg Marszałkowskiej i Królewskiej w W ar­
szawie.

giem dzieci. Gdy ią żandarm transportow ał do 
granicy, dała wyraz swemu oburzeniu, wymyśla­
jąc na niegodziwy rząd. Żandarm ją uw ięził, a 
d z i e c i  m a ł e  s a m e  o d s t a w i ł  d o  g r a n i ­
c y  i p u ś c i ł  n a  ł a s k ę  l o s u .  Litościwi ludzie 
w Oświęcimiu zajęli s ;ę losem dzieci. Jest to po­
stępowanie. na którego napiętnow ania nie mamy 
wyrazów. F a k t  j e s t  a u t e n t y c z n i e  s t w i e r ­
d z o n y  i n i e w ą t p l i w y .

na jaką sprawa
jednoczen ia  Bulgaryi napotka. Anglia i zapewne także gdzieś zaginał, miała być wydalona ź tmj

Z jaką bezwzględnością postępuje rząd pruski 
przy wykonywaniu banicyjnych rozporządzeń, do­
wodzą następujące dwa fakta. Niejaka Hermano- 
wa, rodem z Galicyi, żona poddanego pruskiego, 
matka dwojga dzieci, została wydaloną na tej pod­
stawie, że mąż ją opuścił przed kilku laty i nie­
wiadomo gdzie przebywa. Powiedziano jej, że ma 
albo połączyć aię z m ężem , albo aię wynosić. 
Ponieważ nie w ie , gdzie mąż przeDywa, przeto 
musiała aię wynieść ■ przybyła z dziećmi do K ra­
kowa, w ostatniej nędzy.

Drugi fakt jest już w najwyższym otopuiu obu­
rzający i ohydny. > ih : ka Czartcryn. której mąż

W ie d e ń ,  24 wreeśnia.
(ss) Nowa JPresse, wyrażając żal pewien do 

posła L ienbachera. iż tak szybko opuścił sztan­
dar narodowy, który sam wywiesił podczas wy­
borów, wini po części Lienbachera za rozdział, 
jaki powstał na lewicy. W edług dziennika tego 
zdawało się niektórym zwolennikom ostrzejszego 
tonu w C zechach, iż kładąc większy nacisk na 
harakter narodowy a mniejszy na liberalny, zdo­

łają może dojść do porozumienia z Niemcami 
konserwatywnymi z krajów  alpejskich, a to miało 
się też przyczynić do utworzenia klubu niemie­
ckiego

Teraz oświadcza Lienbacher w rozmowie z ko­
respondentem  czeskiego Pokroku, że ou zawsze, 
jak daw niej, jest za równouprawnieniem  wszyst­
kich narodow ości, że według zdania jego przez 
ostatnie sześć lat rządów hr. Taaflego Niemcom 
krzywda aię nie działa, jednem  słowem pragnie 
dać dowód, że będzie wiernym sprzymierzeńcem 
prawicy. Znikło tedy m niem ane jego pokrewień­
stwo z mężami ostrzejszego tonu na lewicy w 
punkcie polityki narodowościowej. Ale pozostało 
jedno pokrewieństwo, które nas szczegółowo in­
teresuje. Otóż klub niemiecki zajął stanowisko 
wrogie wobec Polaków, uwydatniając wyraźnie 
jako jeden z punktów programu swego zwalcza­
nie wpływu Słswian, mianowicie P o l a k ó w ,  na 
sprawy monarchii. P . Lienbacher rozpoczyna 
debiut awo, jako członek piętnaslówki prawicy 
odezwaniem się do korespondenta dziennika cze­
skiego, iż Polacy powinni ustąpić od żądań swoich 
co do ofijr m ateryalnych monarchii dla Galicyi 
aby harmonia prawicy nie poazwankowała. Żąda­
nia Polaków są bowiem niepopularne i przestra­
szają ludność niemiecką krajów alpejskich.

Otóż żałujemy, że się p. L ienbacher nie wy­
raził jaśniej co do tych żądań. Wiadomo powsze­
chnie, że Kolo polskie w czasie se s ji ubiegłej 
nic nie osiągnęło, gdzie tedy pole do dalszego 
zmniejszenia żądań ? Czyż może żądanie regulacji 
rzek w Galicyi jest niepopularne w krajach alpej­
skich, które same podlegały klęskom powodzi, a 
dla których Polacy chętnie znaczne sumy z skar­
bu państwa uchw alali? Zresztą wiemy, że panu 
hofratowi chodzi o kwestyę funduszu indemniza- 
cyjnego. Cóż o funduszu tym wiedzą mieszkańcy 
krajów alpejskich i od kogo w iedzą? Głównie z 
ust samego p. Lienbachera, który nie wahał się 
porówno z wrogiemi nam liberalnemi dziennika­
mi niemieckiemi kwestyi tej używać do niesu­
m iennej agitacyi, powtarza ąc brednie c stomilio- 
nowym podarunku Galicyi i strasząc chłopów, 

w razie dojścia do skutku ugody będą musieli 
płacić wyższe podatki. Nie m«my innego wyrazu 
na postępowanie takie, jak  zarzut m esum ienno 
ści, bo p. L ienbacher wie bardzo dobrze, iz ugo 
da, proponowana przez rząd obecny, zmniejszy ro­
czne pr .macye skarbu, iż nareszcie ugoda ta dla 
skarbu jest korzystniejszą, dla Galicyi mniej ko­
rzystną od proponowanej da* n ie j , za czasów li- 
jeralnego m inisterstw a przez Brestela. Jakie zre­

sztą jest zapatrywanie p. Lienbachera na prawni­
czą stronę tej kwestyi, to niewiele nas tu obcho­
dz i; faktyczne położenie, kiórego p L ienbacher 
ignorować nie może, jest to, iż skarb główne pre- 
stacye z tego tytułu ma za so b ą , że nareszcie 
rząd m g iy o tern myśleć nie może, aby od kra,u, 
przez dziesiątki lat tak zaniedbanego pod wzglę. 
dem ekonom icznym , kolosalną sumę mniemanej 
wierzytelności zdołał wyegzekwować.

Zresztą, wypowiadając tu tylko zdanie osobiste, 
nie mielibyśmy nic a nic przeciwko temu , aby 
życzeniu p. Lienbachera pod tym względem uczy­
niono zadosyć i sprawy tej wcale w Radzie pań­
stwa nie poruszano. Przypuszczamy, że możeby 
się uawet za tern znalazła większość w Kole 
gdyby się wielu nie rządziło tym względem , iż 
ugodę zaakceptował Sejm , że zatem starać się 
trzeba o przeprowadzenia tej uchwały Sejmu. 
Stanowisko to wobec uchwał Sejmu jak najzu­
pełniej podzielamy i pragniemy, aby o ile mo­
żności jak najściślej trzymała się go delegacja 
nasza w Badzie państwa. Ale okoliczności czasem 
mogą zezwolić na w yjątek, a takie okoliczności 
w tym razie według nas istnieją Projekt ugody 
nie wyszedł tak zupełnie z inieyatywy Sejmu 
Lepsza słomiana zgoda, niżeli złoty proces powie­
dziano sobie i przyjęto ugodę pomimo odmien­
nego zasadniczo poglądu na tę sprawę, który po 
kilkakrotnie Sejm zamanifestował. Ugoda w przed­
miocie funduszu indemnizacyjnego nie stanowi 
tedy przedmiotu tak gorącego życzenia Sejmu, iżby 
ją  należało przeforsować a tout prix. Wyraźnie 
akcentujemy wyrazy z a  k a ż d ą  c e n ę ,  bo wy­
padnie opłacić aię za nią. Nie może bowiem z 
jednej strony mieszkańcom Galicyi być miły za 
r z u t , iż jej posłowie skorzystali z większości do 
przeforsowania stumdionc wego podarku dla kraju, 
a zarzut podobny już podnosiła opozycyjna prasa 
n>emie>ka i z pewnością na nowo podniesie, a 
będą jej sekundowali Lienbachery i inni pp. „przy­
jaciele" nasi. Nie potrzebujemy słuchać tego za­
rzutu ; nechaj bude jak buw ało, Galieya na cze­
kaniu tymczasem nic n.e s trac i, a ten wiszący 
miecz Damokleaa n;e taki straszny, jak go n ie­
którzy maiują. Pamiętać też należy z drugiej stro­
ny, że za poparcie tej sprawy trzeba będzie wy­
wdzięczyć aię sprzymierzeńcom ekwiwalentem ja­
kim, a nie wiemy jeszcze czego zażądają, bo nad 
sformułowaniem życzeń swoich wszystkie kluby 
prawicy jeszcze obradują Koło polskie stoi wpra­
wdzie na ałusznem zupełnie stanowisku, iż kwestye 
funduszu indemnizacyj» * regulacyi rzek w
Galicyi są dawnemi zalet ościami, które aię Pola­
kom jeszcze należą za popieranie ;nnych żądań 
prawicy w czasie sesyi ubiegłej, ale trudno prze­
widzieć, czy pojęcie to o o do funduszu indem ni­
zacyjnego przeprowadzić zdoła. Niewątpliwem 
natomiast wydaje nam się to z kwestyą regulacyi 
rzek, bo tu i rząd angażowany je s t przyrzeczeniem, 
które znalazło potwierdzenie w mowie tronowej 
przy zamknięciu sesji ubiegłej.

W lej chwili dowiaduję się , iż posłowie wło­
scy z południowego Tyrolu maią zamiar utworzyć 
klub osobny. Zdaje się, że jest ich siedm iu; je 
den z nich należał dawniej do klubu H ohenwarta, 
dwóch do klubu Goroniniego. W nowym klubie, 
który będzie niespodzianką małą, przeważą zape­
wne autonom'8tyczne żywioły, należy się tedy z tej 
strony spodziewać poparcia prawicy. Utworzenie 
klubu Coroniniego podobno jest wątpliwe, ponie­
waż zbyt mała dlań liczba posłów pozostała. — 
Zresztą członkowie klubu tego zapewne się prze­
konali , że ich przewódca nie bardzo się kwa- 
1'fikuje na przewodnika klubu, a hr. Coronini 
sam też wie, że wobec zm ian , jakie zaszły w 
składzie stronnictw, klub jego żadnego dziś nie 
miałby znaczenia Doszedł zenitu potęgi swojej 
ku końcowi sesyi ubiegłej.

my później mogli ocenić przynajmniej w przy­
bliżeniu wpływ jego na rozwój przemysłu w mo­
narchii, na.it > znaczenie dla społeczeństwa w o- 
gólności. Przytoczę przeto niektóre dane ze sta­
tystyki szkolnictwa przemysłowego.

1) Z początkiem rokn 1885 było w Austryi 
w ogólności 285 ł) szkół przemysłowych (polite- 
cnmk nie wlieza;ąc). Suma ta rozkłada aię w na­
stępujący sposób na poszczególne szkoły:

( a) p a ń s t w o w y c h  s z k ó ł  p r z e m y s ł o ­
w y c h  było 10. (W  W iedniu, Bornie, Bielsko, 
Libercu, Pradze, Pilznie, Giazu Salzburgu, Ina- 
brueku, Czerniowcach1). Obejmowały one
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Bismark i Niemcy w Austryi.

w

W wydanej bezimiennie w Lipsku broszurze 
p t. W as »»»?, znajdujemy przytoczoną rozmo­
wę austryackiego Niemca, tak zwanego wierno- 
konatytucyocisty, z ks. Biamarkiem, której auten­
tyczność zdaje się być prawdopodobną, a w każ­
dym razie treść jej jest ciekawą.

— U  nas w Austryi związok z Niemcami 
przyjmują bardzo dobrzb, szczególniej my Niem ­
cy ausiryaccy A le ., uprzejmość j. ks. mości o- 
śmieia mnie do wyznania, że wielu jest tego zda­
nia, iż ostatecznie przyjaźń ta...

W te słowa zagadnął księcia p. v. N.
Ks. Bismark: W iem o tych fantazyach... Na- ______

leżałoby nas za trochę mędrszych uważać. Mamy Gzecl y 
obecnie w całem państwie 16 milionów katoli­
ków, którzy z przyczyny, że większość jest wy­
znania protestanckiego, • utrudniają nam zjedno­
czenie wszelkiemi siłami. Do tego przybyłoby z 
waszych Nadajpejskicb prowincyj nowych dwa 
miliony klorykałów — dalej dwa milony tych, 
których nazwijmy waszymi Welfami, a nadto 6 
milionów Czechów i Slawian. Nad temi 26 m i­
lionami opozycyi, stronnicy bezwaruukowi rządu, 
którzy i tak pomiędzy sobą są rozdzieleni — tak 
małą stanowiliby przewagę, że cała budowa ru 
uąćby mua.ała.

N. Z czasem kleryk&Ine i narodowościowe na­
miętności ucichnąć będą musiały...

B. Myśleć o tem co przyszłość przyniesie, nie 
jest rzeczą polityka, ale prorcków-historyków (6ris- 
schichispropheten). Nie ma w ogóle nic takiego, 
co by nie podlegało zmianie, mianowicie też za­
kres narodowości niemieckiej i jej sąsiadów na 
wschodzie w ciągu 1050 lat od Verdun, ulegał 
częstej zmianie. Aie to wszystko jest tyiko ewen­
tualnością, prawdopodobieństwem, które przypu­
szczać można, że się może przytiafi; lecz nad 
tem niech sobie głowy łam ią republikanie nie­
mieccy. My, żyjący obecnie, nasi synowie i na­
sze wnuki, potrzenujemy Austryi i do tego sil­
nej. Niemcy mają możność powiększenia swej si­
ły... Jeżeli uam w Austryi tak sprzyjają, to na­
leży inną, jak dotychczas obrać drogę, aby do 
tego związku pozyskać i nie-niemieckie narodo­
wości. N ie należy stawiać pomiędzy niemiecką a 
sławiańaką narodowością takiej jalt obecnie prze­
grody... Jeżeli ostatecznie z jakiegoś powodu zmie­
ni aię kierunek przyjaznego dotąd dla nas wia­
tru, to, tak jak teraz rzeczy stoją, wszyscy Sła­
wienie skorzystają ze apoaobnoćci i zwrócą się 
przeciw n»m. Niemcy powinni lepiej postawić 
się wobec Sławian. Widzicie, jak j& aię wzglę­
dem R osji zachowuję, dlatego przecież me po­
trzeba monarchii rozdwajać i wskrzeszać korony 
św. Wacława, Sławi ińskie państwo, położone po­
między Bawaryą > Śląskiem, by oby nam atanu- 
wczo niedogodne. Ale zresztą, powinniście się 
lepiej zgodzić z nimi. Sławiame mają w sobie 
wiele nieprzyjem nego... nie lubię ani ich butów 
juchtowych, ani marzeń przy świetle księżyca 
trudno, aby ich świat uczynił lepszymi. Ale jest 
to  rasa, wzmagająca się i do tego rasa inteli 
gontna. Jest dosyć miejsca na ziemi i dla nas 
dla nich.

N. A przecież książę germanizujeaz w Niem­
czech Polaków.

B. Pragniem y zgermanizować ! Zresztą nie mo 
żecie Się porównać z nami. Nas jest 37 milio­
nów Niemców przeciw 5 milionom innysh naro 
dowości, podczas gdy w Cislitawii jest was siedm 
milionów przeciw czternastu. Jakże możecie prze 
prowadzić wasze zamiaiy, jeżeli nie możecie rzą 
dzić absolutnie? A nawet i w takim razie było­
by to rzeczą niemożliwą. Być może, przed stu 
laty dałoby aię było dokonać, gdyby wówczas 
miano tyle szkół do rozporządzenia, ile ich jest 
teraz, ale przy obecnym rozwoju poczucia naro­
dowości, je s t to rzeczą niepodobną.

N. A przeciez Czesi i Stawianie usiłują zdo­
być niektóre gniazda niemczyzny i w ogóle za­
panować Dad mniejszością niemiecką.

B. Przeciw temn mogą się N ienuy poczuciem 
swej narodowości sami najlepiej obronić. Że do 
tego z czasem przyjdzie, to rzecz zupełnie natu­
ralna W reszcie, dadza się wówczas przeprowa 
dzić środki, chroniące mniejszość J a  przi dsta- 
wiaun sobie prawodawstwo i rząd w Austryi, ja­
ko coś nadzw yczaj‘skomplikowanego. Frazesami, 
jakie mnie ztamtąd ciągle dolatują, zdaje aię, że 
nie da się nic dokonać w Austryi. Jest to rzecz 
wymagająca dokładnego obmyślenia, byłoby to 
coś dla W indthorata. Taniobym go wam odstą­
pił, za bagatelę.

N . Zdaje mi aię, że mogę śmiało w imieniu 
moich rodaków podziękować ca tę łaskę.

B. Szkoda! Jednak  w każdym razie zdałby aię 
wam bardzo o zimnej krwi dyplomata, oczywi­
ście taki, któryby nie budził w żadnej stronie 
podejrzenia.... (Kuryer Codt )

wy
szych szkół przemysłowych 
szkół dla majstrów 

j „ wieczornych
i kursów fachowych*) (przy szkołach 
'atrów  lub wieczornych)
I b) S z k ó ł  i a c h o w y c h  d l a p o s z c z e g ó i "  
n y c h  d z i a ł ó w  l ^gr up)  p r z e m y s ł o w y c h  
i s t n i a ł o ? ,  a mianowicie: wyższa szkoła dl* 
przemysłu artystycznego przy e. k. muzeum dl» 
sziuk i przemysłu, takież niższc we Lwowie i 
Pradze, szkoły majstrów dla przemysłu budowla­
nego tkackiego w W iedniu, takież dla przemy­
słu mechanicznego w Komotau i Klagenfurcie)'

c) S z k ó ł  f a c h o w y c h  d l a  p o s t c z e g ó l  
n y c h  g a ł ę z i  p r z e m y s ł u  i s t n i t ł o  1084>

d) S z k ó ł  w i e c z o r n y c h  145
e) s z k ó ł  ( s a l )  r y s u n k o w y c h  14
2) Powyższe 285 szkół rozdzielały się na pio- 

wineye monarchii w sposób następujący:

Kraj
a. pans 
szkoły 
przem

fach. szkół. d.
szkoły
wiecz.

e.
szkoły
rys.

Kazen>
b. 0.

Czechy 3 2 44 70 5 124
Morawy 1 — 12 12 1 26
Niż.Austrys 1 3 4 12 4 24
Tyrol 1 — 14 7 1 23
Styrya 1 — 7 10 18
Śląsk 1 — 7 8 --- 16
Karynfya — 1 3 9 1 14
W. Austr. — — 7 5 1 13
K raina — —. 2 5 _ 7
Galieya 1 1 4 1 _ 7
Salzburg 1 — 1 3 --- 5
Bukowina 1 — — 2 _ 3
Gorycja — — 2 1 _ 3
Istrya — — 1 _ _ 1
Tryest — — — — 1 l j

Jedua szkoła przemysłowa zatem wypada:
kraju: □a

Szkolnictwo przemysłowe 
w Austryi.

napmał 
Ernest Bandrowski.Dr.

(Ciąg dalszy.)

Szkolnictwa przemysłowe Austryi stanowi, oo 
było stare uiem nojem wykazać, całość, która ze 
stanowiska ai 8lrakeyjnego wcale dobrze się przed­
stawia. Zobaczmyż teraz, jak wygląda w rzeczy­
wistości, jakie przybrało istotne rozmiary, abyś-

mieszkańców: 
44.845

Morawy 82.823
A ustrya dolna 97.109
Tyrol 35.008
S yrya 167.422
Śiask 35.342
K sryntya 24.909
Austrya górna 58.432
Kraina 68.740
Galieya b51 272
Salzburg 32.714
Bukowina 190.557
G orycja 70.361
letrya 292.006
Try esi ] 44 844

Z zestawienia tego okazuje aię, że ilość szkół 
stoi w stosunku prostym do przemjBłu danego 
kraju. W pierwszym rzędzie figurują Cze­
chy, na szarym końcu (zwłaszcza jeżeli się u- 
względni stosunek szkół do ludności), znajduje 
się Galicja.

3) F rekw encja szkół przem .słow ych wyraź#
aię w cyfrach wcale pukaźuych *) i tak n. p.: 

a) w 10 państwowych szkołach przemysłowych 
było zapisanych w półroczu zimowem 1884/5. 

w 6 wyższych szkołach przem. 1.142
10 szkołach m&jatrów 1.099
10 „ wieczornych 2 .9 2 8 1)
7 kursach fachowych 766
Razom 

uczniów.

w
w
w

5.935

b) W roku szkolnym 1883/4 w 89 podówcza„ 
szkołach fachowych było zapisanych uczmón' 
4.751 itd.

Zauważyć należy, że frekw encja szkół prze­
mysłowych stale z roku na rok się podnosi, w o- 
góle jest niespodziewanie liczną.

Wszystkie to liczby dowodzą niezbicie, ż e j u ż w 
ciągu pierwszego dziesięciolecia społeczeństwo 
przyzwyczaiło aię do nowego szkolnictwa, zżyło 
się z niem, uważając je za coś, buz czego ani 
teraz ani na przyszłość obyć się nie potrafi. O- 
bok poważnego wiekiem, tradycją i zadaniem 
szkolnictwa ogolnego, stanęł > niespodziewanie, # 
równorzędnie szkolnictwo przemysłowe. Zdobyć* 
to wielka, zdobycz, której zbawieunych tkutkó*. 
trudno dokładnie przewidzi* ć.

Ale jak każda zdobycz, tak i ta wymaga w c- 
becnej chwili i w niedalekiej przyszłości zna­
cznych ofiar. Przypatrzm y się tymże bhże, — 
wszak to rzecz i ciekawa i pouczająca:

W budżecie szkolnictwa przemysłowego za rok 
1885 znajdujemy pozycje naatępująe :

a) zarzad centralny 23.600
b) państwowe szkoły przem. 509.800
c) fachowe szkoły przem. 568.180
a) szkoły wieczorne 122.165
e) szkoły handlowe 18.500
f) muzea i inne środki po m o en l9 6  23Q

Razem 1,438.475
r. 1874 budżet ten wynosił 408.400 złr>W

więc w ciągu dziesięciolecia wzrósł prawie ^  
czwórnasób.

Wystarczy jednakowoż krótki przegląd powyź" 
szych pożycyi, aby się przekonać — że budiet 
szkolnictwa przemysłowego dalekim -eat jbszcz* 
od maksymalnej wysokości, i że jeazczo przez j*' 
kiś czas rok rocznie wzrastać musi — J tak: 

a) Inwestycya obecnie istniejących szkół pr

*) Wykaz ten obejmuje szkoły przemysłowe, *h 
skarbu państwowego utrzymywane lub aubwencj0* 
nowina.

*) C. k. Akademii przem. teohnicznej w Kr** ” 
wie nie wliczono.

*) Tn objęte ea również wolne saie rysunk®*0' 
które is tn ia^  w Bernie. Grazu, Salzburgu, insbrO^k'11 

4) między niemi 9 szkół handlowych.
6) Mimo poszukiwań nie zdołałem ułożyć wy1** 

tabularnego frekwenoyi szkół przemysłowych.
kowoż te urywkowe dane, które zamieszoz^ńb 
8tarozają, ażeby dać miarę ogólnej frekwencji’ 
to tylko njoże się czytelnikowi rozchodzić.
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mysłowych nie jest jeszcze dostateczną i okoń- swój majątek sławiańskiemu komitetowi do roz- 
czoną- Mimo zna^znycL wkładów niezbędne są porządzenia.
nowe, jeżeli szkoły te  podołać mają swemu za- J Z Petersburga donoszą, że tamteisze konser- 
danitr. Rok rocznie przeto w budżecie każdej p ra-jw atyw ue sfery nie są wcale zadowolono z postę- 
wie szkoły obok zwyczajnego wydatku prelimi- oowania ks. Aleksandra. A rtykuły R usi i Gra- 
nowany jest nadzwyczajny, przeznaczony właśn.u zdanina, wymierzone przeciw konstytucji bulgar- 
na kompletowanie urządzeń szkolnych, co się j e - ; skiej, dały powód do domysłów, iż Rosya za 
8zcze sporo czasu powtarzać będzie. I mierzą obcadzić na czas jakiś Bnlgaiyę sweni woj-

Do owych 286 szkół przemysłowych przyby-j skiem. Peterśb. Wied. zapatrują się chłodniej na 
wać m u s z ą  w miarę rozwoju stosunków prze- położenie na półwyspie Bałkańskim. Twierdzą 
mysłowych nowe. Odnosi się to przedewezyst- one że JRosya, zająwszy Bulgaryę, odegrałaby 
kiem do n.zszych szkół przemysłowych, k tó ry ch 1 tam  mimowoli tę samą rolę. co w r. 1849 na 
oczywiście jak najwięcej potrzeba, a których j W ęgrzech. Przyjuwszy na siebie ooow>ązki euro- 
z pewnością jest za mało. W budżecie powyż- pejskiej żandarm eryi, wzbudziłaby BuSja między

połnJniową Sławiańszczyzną taką samą nienawiść 
do siebie, „aką niegdyś wzbudziła między W ę­
grami.

Paryski korespondent Timesa donosi, że p.

szym nie są nadto objęte o g ó l n e  s z k o ł y  r z e  
m i e ś l n i c z e, które dopiero z następnym  rokiem 
zaczną wchodzić w życie.

c) Znacznych ofiar będzie wymagała pozycya:
„Muzea i inne środki pomucnicze", ofiar potrze-j Freycinet oznajmił na radzie m inistrów, iż Au- 
bnych do postawienia szkolnictwa przemysłowe- j strya wystąpiła z projektem udzielenia ks. Ale- 
go całkowicie na wysokości jego zadania. i ksandrowi wskazówek w celu powstrzymania agi-

Muzea przemysłowe wiele mogą się przyczynić j tacyi bułgarskiej w Macedon.i. Anglia zupropo- 
dó podniesienia oświaty przem ysłow ej, a z nią \ nowała natomiast utrzymanie status quo i inter- 
i przemysłu samego — na to powszechna panu- wencyę na korzyść Turcyi. Żadne mocarstwo nie 
je  zgoda. — Wszakże muzea — to zbiory dobrych wypowiedziało dotychczas swego zdania o propo- 
wzorów, to regulatory niejako smaku < dobrej zycj i angielski- j.
techniki przemysłu, to jakby drogoskazy dla prze Times podając tę wiadomość, oświadcza, że nie 
mysłu przyszłości. Bząd przeto dbały o rozwój może jej żadną miarą uwierzyć. Jak długo lord 
oświaty przem ysłow ej, pamiętając o szkołacn, \ Salisbury bawi w Dieppe a inni ministrowie od­
m ę może zapominać o muzeach przemysłowych, i bywają podróże, tale długo nie może Anglia zdo-

reański wysłał naw et poselstwo do stolicy Jap o ­
nii. P. Móllendorf który należał do tego posel­
stwa, nie zaniechał jodnak swych planów. Ba­
wiąc w T okio , porozumiewał się z poselstwem 
rosyjbkiem, a skutkiem tych narad było, iż se­
kretarz poselstwa rosyjskiego p. Speyer udał się 
do Korei, ażeby zażądać zatwierdzenia ugody, za­
wartej w W ładywostoku. Ale na dworze koreań­
skim panowało już wówczas inne usposobienie. 
Obawa wojny z Chinami okazała się nieuzasa 
d n io n ą , a wpływy doplomacyi wzmogły się do 
tego stopnia, iż wszystkie zabiegi p. Móilendorfa 
nie mogły .ch zrównoważyć. Idąc za radą Chin. 
odmówił rząd koreański ratyfikacji traktatu, a p. 
M óllendorf utracił swą wpłj wową posadę. Times 
przypuszcza, że rząd rosyjski, nie chcąc 3ię za- 
wikłać w wojnę z Chinam i, zaniecha dalszych 
kroków i poprzestanie na zaprzaczan-a wiadomo­
ści podawanych przez dzienniki zagraniczne. 
U trata portu tacaiew skiego, o Który Rosyi tak 
bardzo chodziło, jest dla niej tem dotkliwszą, iż 
port ten przez cały rok nie zam arza, podczas 
gdy wszystkie porty sybiryjskie są przez kilka 
m.es.ęcy okryte 1 dem.

W  budżecie z roku 1885, ^znajdujemy jako wy­
datek na ten cel sumę 186,700 złr., z której na 
wiedeńskie muzeum dla sztuki i p rzenm ltf (wiaz 
z chem. s tac ją  doświadczalną) przypada 85,200 
złr., na wiedeńskie muzeum technolog. 70,000 
zł. reszta zaś w kwocie 11,500 złr. na muzea 
prow incjonalne (w Gracu, Klagenfurcie, Pradze, 
Libercu, Bernie i Opawie).

Przegląd ontyczny.
K r u k ó w ,  26  ioreeśnia

K l u b  n i e m i e c k i  w Badzie państwa wysto­
sował długą bardzo odezwę do wj borców w  o- 
kręgach, z których członkowie k]u~u są wybrani. 
Z odezwy tej nie dowiedzieliśmy się nic nowe­
go — rozwodniono w niej tylko znane punkta 
programu: kierownictwo Niemców, niemiecki ję­
zyk jako państwowy, związek ściślejszy z pań­
stwem mcmieckiem, usunięcie ,,przew agi' Pola­
ków, reformy ekonomiczne i socjalne, nakoniec 
dążenie do ideałów wolności i rozszerzenie p ra­
wa wyborczegu. Ustęp o P o l a k a c h  opiewa: 
„Usunięcie n i e u p r a w n i o n e g o  w p ł y w u  
P o l a k ó w  n a  l o s y  N i e m c ó w  w A u s t r y i  
i  ?, p o m o c ą  z m i a n y  s t o s u n k u  G a l i c y i  
dc  p a ń s t w a —leży także w interesie państwa, 
jeżeli liczebna przew aga żywiołów sławiańskich 
nie ma narazić niemieckiego charakteru państwa 
i wystawić je  na nieustanne fluktuacje." Cie- 
kawem też jest pojm jw anie wolności ze strony 
niemieckiego klubu: „Jesteśm y — powiada ode­
zwa, nietylko narodowi m i socyalno-reformator- 
skiem a zatem nieprzyjaznem korupcyi stronni­
ctwem ale trwamy w iernie przy naszym i d e a l e  
w ol  n o ś  c l  Prawda, ża nie możemy bronić ta- 
kiei Gleichmacherei, która bez względu na ro­
zwój kultury rozmaitych narodowości naszą na­
rodową isciznę naraża, i d o p i e r o  w t e d y ,  
g d y  s t a n o w i s k o  n a s z e g o  p l e m i e n i a  i 
n i e m i e c k i  c h a r a k t e r  p a ń s t w a  b ę d ą  u- 
b e z p i e c z o n e  p r z e c i w  w s z e l k i m  z a ­
m a c h o m .  b ę d z i e  m o ż n a  p r o g r a m  w o 1- 
n o m y ś l n y  c a ł k o w i c i e  w y k o n a ć . "  Iune- 
mi słowy: w o l n o ś ć ,  a l e  t y l k o  d l a  N i e m ­
ców .

być się na krok stanowczy. Times przypuszcza 
że zmiana gabinetu tureckiego jest zapowiedzią 
czynnej polityki sułtana. Berliński korespondent 
Standardu  donosi, iż k o n f e r e n e y a  mo  
c a r s t w ,  które podpisały traktat berliński, jest 
juz rzeczą postanowioną. Niem cy, Francya, W ło­
chy, Rosya, i Turcya, miały się już zgodzić aa  
odbycie konferencji, & przychylnej odpowiedzi 
Anglii i Austryi spodziewają się w Berlinie lada 
chwila.

Jak  donoszą z Petersburga, m i n i s t e r  T o ł ­
s t o j  wkrótce ma objąć urzędowanie.

O aresztowaniu Gawryła paszy piszą do T i­
mesa :

„Okoliczności, wśród których uwięziono Ga­
wryła, są bardzo podobne do tych, jakie towa­
rzyszyły obaleniu rządów Guzy w Bukareszcie w 
r. 1866. N ie używano bynajmniej przemocy, a 
Gawrył nie stawiał oporu. Zjadłszy właśnie śnia­
danie, zadzwonił na służącego, ażeby mu kazać 
posDrzatać, gdy nagle wDzedł pułkownik Sedlo- 
wicz na czele 6 żołnierzy Żołnierze sprezento­
wali b ro ń , a pułkownik oznajmił G aw rylow i, iż 
go musi uwięzić. Gawrył wyjrzał przez okno, a 
zobaczywszy żołnierzy w ogrodzie, rzekł spokoj­
nie ao Sedlowicza: „Dziwi mię to wprawdzie,
muszę panu jednak wręczyć protest." Pułkownik 
nie przyjął p ro testu ; wkrtóce potem zgromadziła 
się milieya przed konakiem, dr. Stransky odczy­
tał proklam ację i zawdzwał mihcyę do zaprzysię­
żenia wierności ks. Aleksandrowi. Milieya wyko­
nała przysięgę, przyczem żołnierze potrząsali ra­
dośnie bronią i wydawali głośne okrzyki. W zru­
szenie opanowało wszystkich, ale ani wtenczas, 
ani później porządek nie został zakłóconym. Do­
puszczono się tylko jednego g w a łtu : pozrywano 
oznaki tureckiego panowania. “

W edług wiadomości, nadchodzących z prowin­
cjonalnych m iast bu łgarsk ich , panuje wszędzie 
spokój i porządek. Ludność pracuje w polu i zaj­
muje się pilnie winobraniem. Wielki napływ przy­
byszów przyczynił się do ożywienia handlu. Wielki 
dziedziniec filipopolskiego konaku zapełniony jest 
ludnością, która pragnie oglądać księcia, i wita 
go z zapałem, ile razy się ikaże. Każdy, kto
chce mówić z księciem, ma bei względu na spo-
łerzne stanowisko wolny wstęp do konaku.

Turcya przygotowuje się na wszelki wypadek. 
(Jenerał Strecker, dawniejszy komendant milicyi 
ruinelijskiej, ma zostać w razie wojny szefem 
sztabu w armii, która wyruszy do Rumelii. Do 
Konstantynopola nadejdą jutro pieiwsze oddziały 
armii anatolskięj.

W  dziennikach spotykamy się co chwila z prze- 
sadnemi wieściami o sile zbrojnej obu stron. — 
Pokroi donosi, że 50 tysięcy wojska bulgarsko- 
rum tlijskiego oczekuje ks. Aleksandra na grani­
cy; do Nowosti telegrafują z Filipopola, że dwa 
korpusy tureckie, każdy w sile 32000 ludzi, ma­
szerują ku granicom Rumelii. N a pierwszy rzut 
oka można poznać, że żadne z tych doniesień 
nie odpowiada rzeczywistemu stanowi rzeczy.

S ł a w i a ń s k i  k o m i t e t  d o b r o c z y n n o ­
ś c i  w P e t e r s b u r g u  zbiera w całej Bosyi 
składki na utworzenie oddziałów ochotniczych. 
Stowarzyszenie bułgarskie w Petersburga oddało

Dotychczas nie można o rzec , jakie znaczenie 
ma z m i a u a  g a b i n e t u  w K o n s t a n t y n o ­
p o l u .  J u t  od kilku dni krążyły pogłoski o nie­
porozumieniach między m inistram i. M inister woj­
ny Osman pasza, najpopularniejszy z generałów 
tureckich, przygotował już wszystko do wkrocze­
nia do Rumelii i wydał w tym celu odpowiednie 
rozkazy; lecz wielki w ezyr, ulegając życzeniu 
ambasadorów, unicestw ił w ostatniej en wili cały 
plan Osmana. W  parę dni później i wielki wezyr 
i m inister wojny otrzymali dymisyą. Wobec tbgo 
trudno osądziió, jaki prąd przeważa obecnie w 
pałacu wysokiej Porty.

Przed wybuchem rew olucji rumelyskiej i prze­
sileniem ministeryalnem w Konstantynopolu peno- 
wało powszechne przekonanie, że misya Drum- 
m onda Wolffa spełznie na niczem. Turcya nie 
chciała wchodzić z Anglią w żadne szczegółowe 
układy, dopóki Anglia nie zobowiąże się do wy­
cofania swych wojsk z Egiptu. O ten szkopuł 
rozbijały się w szeliie zabiegi Wolffa. Dziś, gdy 
nowe niebezpieczeństwo zagraża Turcyi, przyjaźń 
Anglii nabiera dla niej większej niz przed tem 
wartości. Po nadejściu wiadomości o uwięzieniu 
Gawriła udał się Asim-pasza do sir Wolffa i od­
był z nim dłuższą naradę. Kłopoty Turcj i mugą 
być p. Wolffowi bardzo na rękę. Ostatnie wy­
padki skłonią zapewne Portę do ustępstw w spra­
wie egipskiej i ułatwią reprezentantowi Anglii 
jego misyę.

W Londynie odbył się niedawno wielki m e e- 
t i n K s o c j a l i s t ó w ,  zwołany w celu uchwa­
leni i protestu przeciw zachowaniu się polii-yi 
podczas poprzednich zgromadzeń. Około 5000 
socyalistów przybyło na to zebranie. Kluby ro­
botników londyńskich wysłały swych delegatów 
Zaledwie jednak rozpoczęły się mowy. zjawili się 
agenci policyjni i zaczęli aresztować mówców. — 
Mimo tego obradowano dalej. u e razy polieya 
usunęła mówiącego, inny zajmował natychmiast 
jego miejsce. Dwięziono kilku obecnych mojącycn 
socjalistyczne odznaki i zabrauo sztandar. Na 
wniosek dr. A y e 1 i n g a zgromadzenie zaprote­
stowało przeciw postępowaniu policji, która na 
rozkaz uprzywilejowanych Warstw ogranicza wol­
ność .mówjęnia. Policja usprawiedliwia się tem. 
z zgrom id: enie socjalistów  tamuje ruch uliczny, 

dzienniki demokratyczne odp ty u la ją  na to, że 
zebrania armii zbawienia i stowarzyszeń wstrze- 
m ię J1* ości me doznają se strony policyi żadnych 
prZ68ZKUQ.

Przed kilku,. tygodniami doniosły dziem rki 
francuskie o układach między R o s y a  i K o r e ą ,  
które doprowadziły ju fc ,j0 uj0£enja warunków 
traktatu, następnie iuzbiły się jednak o niespo­
dziewany opór rządu koreańskiego. Z Petersbur­
ga nadeszło wkrótce potem stanowcze zapewnie­
nie że wizystk pogłoski o ugodzie z Koreą nie 
mają najmniejszej podstawy. Wobec tego katego­
rycznego zaprzeczenia poczuwa się Times do obo­
wiązku przedstawiania rzeczywistego stanu rze­
czy. Z podanych przez angielski dziennik faktów 
okazuje się, że dzienn.ki parybiie nie omyliły się 
donobząc o niepom yślnym  rezultacie zabiegów 
djpluniucyi rosyjskiej. Gł wnym in icjatorem  przy­
mierza Korei z Rosyą był p. M ó 11 e n a o r f, 
Niemiec, odgrywaiący nadzwycza1 ważną rolę na 
Wschodzie. P. M óllendorf był przez dłuższy czas 
w służbie rządu chińskiego i zaskarbiwszy 3obie 
życzliwość chińskich dygnitarzy, został w końcu 
prywatnym sekretarzem wicekróla Li. G ij przed 
trzema laty Korea nawiązała handlowe stosunai 
z Europą, Chińczycy odstąpili Koreańczykom Mol 
lendo rfa , który m iał na swem nowem stanowi­
sku być łącznikiem między oboma państwami. 
M óllendorf zapomniał jednak wkrótce o stosun­
kach , jakie go łączyły z Chinami. Przyjął on 
obywatelstwo koreańskie, został wiceministrem i 
członkiem rady królewskiej i zaczął prowadzić 
politykę na własną rękę. Gdy w grudniu z. r. 
wybuchły rozruchy w Korei i gdy z tego po­
wodu zanosiło się na wojnę m.ędzy Ohmami a J»- 
ponią, p. Móllendorf. chcąc na wszelki wypadek 
zapew nić niezawisłość swej nowej ojezyźnie, s ta ­
rał się o nawiązanie stosunków z Rosyą, nie za- 
sięgając przy tem rady gabinetu pekińskiego W tym 
celn wysłała Korea pełnomocnika do W ładywo­
stoku, gdzie ułożono trak ta t, m nią kterego Ro­
sya miała brouić niepodległości Korei przeciw 
Chinom i Japonii, Korea zaś oddawała się pod 
protektorat Rosyi i odstępowała jej port Lazarew. 
Tymczasem Ohiny zawarły ugodę z Japonią, nie­
bezpieczeństwo grożące Korei minęło, a rząd ko-

Sprawy gmin i powiatów.

B o c h n i a I  25 wreeśnia 
Rada powiatowa bocneńska na posiedzeniu d. 

24 bm. postanowiła udać się do Wydziału kra­
jowego z prośbą, by tenże z powodu tegorocznej 
powodzi, która zniszczonych zeszłego roku wło­
ścian ponownie poszkodowała, w y j e d n a ł  u 
r z ą d u  z m i a n ę  w a r u n k ó w  u d z i e l o n e j  
z a t o p i o n y m  p o ż y c z k i  w ten sposób : iżby 
pierwsza rata. która już nadchodzącym Nowym 
Bokiem do zapłaty przypada —  o jeden rok od­
roczoną została.

Za przykładem  tym pewinnyoy pójśó i in n e  
Bady poszkodowanych powiatów, a skutek byłby 
pewniejszy.

Załatwienie tej sprawy po myśli rzeczonej u- 
chw„ły byłoby bardzo pożądane, albowiem łu ­
dzić się naw et nie można, aby ludzie, którym z 
powodu dwurocznych, po sobie następujących 
klębk powodziowych, po prostu głód zagraża — 
byli w su n ie  z początkiem nadchodzącego roku 
bez środków przymusowych i stiaty  resztek mie­
nia, przyjętym zobowiązaniom co do zapłaty za-
dosyć uczynić.

Z drugiej zaś strony, w razie ściągania z biedaków 
tych rat ,uż teraz, bezpośrednio po drugiej klę­
sce powodii, cei rozdanych pożyczek nie ty k o  
byłby zupełnie chybiony, ale nadto pożyczki te 
wprost przeciwnie, posłużyyłby tylko do tem więk­
szego zgnębienia strapionych, którzy otrzymane 
pieniądz^ uż. wszy na zasiewy — plonów niestety 
znów się nie doczekali.

S p r a w y  L ą d o w e .

Skrytobójcze morderstwo w Lutr/y .
{Siódmy dei*ń rozprawy.)

Kruków, 26 września 1885.
Z całej tegorocznej rozprawy Wczorajszy dzień 

najmniej przedstawia interesujących momentów. 
Wczoraj ukończono przesłuchiwanie świadków 
i przystąpiono do odczytania najrozmaitszych do­
kumentów, mogących mieć jakikolwiek związek 
z aktem osk lżenia. M ę Izy zeznaniami zasłaguią 
na uwagę zeznania Nechy N i i r n b e r g o w e j ,  
kióia miała widzieć Frankę po jej zniknięciu z 
Lutczy. Prokurator żąda uwierzytelnionego odpi­
su ty<• h zeznań ażeby wdrożyć śledztwo przeciw 
świadkowi. Wojciech T n i e s z  zeznaje, ż« prze­
chodząc raz wieczorem kuło domu Rittdrów, sły 
szał krzjk , który mógł pochodzić z piwnicy 
Rittera. Po znalezieniu trupa przypomniał sobie 
świadek o tem zdarzeniu; nie umie jednak od­
powiedzieć na pytanie, dla czego dopiero w ym 
rokn zgłasza się do sądu. G a b o r s k a ,  gospody­
ni z Lutczy, zaklina ze łzami w oczach Stuchliń 
skiego, ażeby się przyznał do winy

Odczytane następnie dokum enta nic nie zawie­
rają interesującego. Mi tryb rodziny Ritterów nie 
znaleziono w księgach mctrykolnych. Podczas 
czytania świadectwa, moralności wystawionego 
Ritterom przez zbór izradicki w Niebylcu, Gitla 
zalewa się łzami.

Dziś skończy się postępowanie dowodowe, a 
w poniedziałek rozpoczną się ostateczne przemó­
wienia prokuratora i obrońców.

a

K r a k ó w ,  26 wrteśnio

Delenat namieslnictwa hr. BeJent erjeohał dziś 
do Wiednia z powodu operacyi oknlistycznej ejoa 
swegri hr. Wł. Badeniego, członka Wydz. kraj.

Zabawę ogrodową na korzyść wygnańców, z po­
wodu dzisiejszej sloty, odłożono na dzień pogodny, 
o ozem afisze donoszą.

Na wsparcie dla wypnańców z Prus ofiarował
p. Stanisław TomkieW*eł swój obraz „Spoczynek", 
będący i.b.u-nie n» wystawie sztnk pięknych. Go 
Komitet, opiekujący si9 wygnańcami, uczyui z obra­
zem ofiarowanym, -— °*J 8° sprzeda w drodze li­
cytacji więcej dająoemu, czy spienięży sposobem 
lo terjinym /czy  w inny jaki sposób - -  jeszcze nie 
wiado uo ; na wszelki wypadek będzie to pomoc zna- 
ozua, za którą należy się ofiarodawoy szczególne
azuau:e. . .

Ognie sztuczne nrządz. jutro w Ogrodzie ki akow­
skim , w razie sprzyjającej pogody, p. Mą d r z j r -  
k o w s k i w połączeniu z koncertem muzyki woj­
skowej. Program przedstawia się nader wspaniale i 
obficie: rzymskie pochodnie, młynki spiralne z ró­
żnokolorowymi bukietami, ognie wodne nowego po- 
m js łu , a mianowicie- wianki i bukiety różnobar­
wne, fontanny brylantowe ze światłami, helisy, tor­
pedy itp. sztuki ogniowe, eraz rzęsiste oświetlenie 
stawa i ngrodu ogniami bengalskiemi i cbińskietni. 
Między seryami programu puszczane będą nowego 
systemn rakiety podwójne, bomby bukietowe, złote 
gwiazdy wiszące w powietrza. Początek koncertu o 
godzinie 4 P° południa. Początek ogni ze zmierz- 
ohem. O g'dz. 6 po południu salwy z moździerzy 
oznajmią, że przedstawienie się odbędzie. Nie wąt­
pimy tui, ii ogród krakowski podczas tego ostatnie­
go w obeonym roku widowiska ogniowego zapełni

się tłum ami widzów, na oo p. Mądrzykowski za- 
ołażył subie dobrze u naszej publiczuośoi, metylko 
wydoskonaleniem swego zawodn, ale i ofiaruośoią, 
i  jaką na cele publiczne urządza przeastawieuia.

Pierwszy wieczór Tow Muzycznego zapowie
dziany na poniedziałek 28 bm., odłożony został do 
środy 30 bm., z powodu koncertu „Lutni" w Ka­
synie, który także w poniedziałek się odbędzie.

Wpisy uczniów do szkoły przemysłu artystyczne­
go, odbędą się dla rzemieślników w niedzielę dnia 
27 bm , zaś dla uczniów . ałodzieunych w dniach 
2 8 —30 bm. oa godziny 1 0 — 12 przed poładniem.

Nabożeństwo żałobne Z- duszę ś. p. Andrzeja 
J ó z e f c z y k a ,  nieodżałowanego dyrektora semiua- 
ryum nauczycielskiego męskiego, odprawił <iz siaj w 
kościele św. Barbary ks. Józefczyk. Kościół był 
pełny pobożnych, albowiem na uabużeństwie byli 
obecnymi nauczyciele i nauczycielki tutejszych szkół, 
profesorowie i uczniowie m ęsnego semiuarynm uau- 
czy< alskiego dyrektor semioarj-aui naucz, żeńskiego. 
P. Edinger, inspektor okręgu ozkulnego zamiejskie 
go, choąo uczcić pamięć byiego członka Rady szkol­
nej okręgowej zamiejskiej, przybył z nauczycielami i 
nauczycielkami swego okręgu, z którymi odbywa tu ­
taj dwudniową konferencję okręgową.

Fotografia znacznych rozmiarów, przedstawiająca 
uczestników zjazau peszteńskiego, zwraca uwagę za 
wystawą księgarni p. Friedleiua.

Cena jazdy dorożką z Krakowa przez Podgo 
rze na dworzec koiei w Płaszowie jeszcze dotąd nie 
oznaczona. Z tego korzystają dorózKarze i każą so­
bie płacić bajeczne ceny, a podróżni oddani są im 
na łaskę i niełaskę. Ghc^c dostać się do Płaszowa, 
trzeba odbywać długie targi z doróżkarzam i; — a 
siadłszy do dorożki bez poprzedniej umowy trzeba 
zapłacić, co zażądają, a przytem usłyszeć czasem 
nie jeduę nwagę nieprzyjemną Czy policyjna wła- 
aza krakowska nie ma prawa wnfęszaó się w tę 
sprawę i oznaozyć sta łą cenę?

NOWOŚĆ, pospolita zregitą w więksiyoh miastach, 
pojawiła się w Krakowie przed para tygodniami w 
trzechpiętrowej kamieuioy p. Epsteiua w Rynku, 
gdzie kawiarnia Wielauda. Jest to winda Jla  osób 
i ciężarów, umieszczona w klatce schodowej w sa­
mym środku sohodowyoh skrętów, wisząoa na sil 
nym łańcuchu z równoważniki im i zbndowaua w 
kształcie wygodnego, oszklonego conpe na dwie o- 
soby. Na ksżddm piętrze zuajdnje się rodzaj małej 
stacyjki z gaueczciem, służący do wsiadania, a od­
powiednie urządzenie aozwala jednemu człowiekowi 
wprawiać w rnoh całą machiuę. Nieprzekraczalna 
waga jednorazowego transportu ma podobuo wyno 
sió 100 kilogramów.

LWÓW, 25 września. Komitet obywatelski i za­
rząd gremium chrześciańskich kupców i przemysłow­
ców, krząta się ta  gorliwie około tak bliskiego już 
zjazdu. Rozszerzono i urozmaicono program przyję­
cia, w którym zapowiedziany jest między innemi fe­
styn w ogrodzie miejskim na rzacz wygnańców z 
P rus i świetnie sapowiadająoy e~ę raut s współu­
działem „Lutni". Dotyohczas 150 uczestników z 28 
miast Galicji zgłosiło swój udział w zjeźdaie, 
przybierającym w ten sposób nadspodziewane roz­
miary, a ułatwionym ze strony kolei Czeruiowieckiej 
przez 3 3 7 j prc. upastu dla uczestników. Towarzy­
stwa : politechniczne, pedagogiczne, kółek rolniczych 
i Izba stow. rękodzielniczych wysyłają swoich de­
legatów.

Dzisiaj, w kościele Bernardynów odbędą się za 
Slubiuy dra Ignacego Petelenza, prof. g mu. Frau- 
oiszka Jozefa i docenta politechniki, z panną Maryą 
Zawadil, córką profesora szkoły realnej.

Ubiegłej nocy zm arł uagle wskutek wady serco 
wej w 25 roku żyeia, prof. I I  gimn., Floryau Ka­
rol Bylina, były uczeń tutejszego i beri. uniwersy­
tetu. Zmarły cieszył się ogólną sympatyą kolegów 
i prawdziwem przywiązaniem młodzieży.

(J . J ) Tarnów, 24 września. Jeduustajną ciszę 
nasz-go towarzyskiego życia poczęły od kilku tygo 
dni przerywać w ieści, przez jednych z radością,' 
przez drugich z powątpiewaniem witane, iż na de­
skach naszego teatru ukazać się ma oryginalna 
sztuka ludowa J .  F riedberga, za staraniem ozłun- 
ków Towarzystwa dram. wystawić się mająca. W i­
dok afiszów, zapowiadających przedstawienie „Dwóch 
obozów", obrazu ludowego w 3 aktach z muzyką 
KouUla, granego ua dochód Towarzystwa dram , a 
w połowie ua dochód Tow. oświaty ludowej, spro­
wadził do teatru  niezwykle liczną publiczność, żą­
dną poznania nowej sz tu k i, której antor, p. S. 
F redberg , szerszym kołom naszego miasta z rzad­
kiej gorliwości znany, z uajwiększem poświęceniem 
s ił i czasu przez ciąg kilKu tygodni reżyserował.
O grze amatorów, która przeohodząe wszelkie ooze- 
kiwauia, wywoływała bnrze oklasków, spr&wosdanie 
zostawiam naszemu miejscowemu organow i, m taj 
powiem o „„mej sztuoe. Jest to, taK ją przj najmniej 
nazwał autor, o b i  t z  l u d o w y ,  wybornie, jakby 
żt wcem kopiujący stoeunki naszego ludu. Prócz nie­
których d ralonuw zbyt dłngien, przerywający oh bieg 
akoyi, zresztą bardzo szybki, oałi śó jest utworem 
który dramatyczr.ą literaturę ludową powiększy o je 
duo, bardzo dobre dziełko. Rzeoz napisana z wielką 
znajomością lu d u , hunterem i żywym dowcipem o- 
traszi na, pełna scen efektowujch, kwalifikuje się na 
deski lepszych, jak nasz, teatrów, i nie wątpić, że 
autor nie dozwoli jej zaginąć w tece. Autorowi ży­
czyć należy, aby nie scLodził z obranej d rog i, ua 
której spodziewać się może tak szerokiego uznanie, 
jak je u n a s , do entuzyazmu nieekorych, znalazł.
Z motywów Indowych prz z p. Koukala dorobiona 
mazy .a, bardzo miła dla acha, nie mało przyozyuia 
się dc podniesienia wartości „Dwócb obozów", któ­
rych powtórne przedstawienie już zapowiedziano 
W dowód uznania ofiarowało Tow. dram. autorowi 
podczas przedstawienia wspaniały wieniec.

Dr. Maksymilian Nowicki, prefęW U niw ersytetu  
Jagiellońskiego w Krakowie, będzie m ia ł dnia 3 
października br. w Tarnowie w ykład z dziedziny ry ­
bactw a rzecznego i staw ow ego z obfitą treścią.

W Tarnowie liczą na mnogie auditoryum ze wzglę 
du na interesujący w ikład, który w rokn 1879 za­
rybienie rzek Biały i Dunajca z dobrym i kątkiem 
poprzedziło, a to gospodarstwo rybne stawowe w 
powiecie bardzo podniosło.

Z Krynicy, 22 września. Pomimo kilkakrotnych 
zapewnień dzienników krajowych, że plany na budo 
wę tak zwanego „C arhaten" w Krynicy. wvkouaue 
przez pp. Niedzielskiego i Zawiejakiego, architektów 
w W iednia zam ieszkałych, zostały przez minister­
stwo zatwierdzone i że budowa jesz,-ze w tym roi u 
ma się rozpocząć, zaczęliśmy powątpiewać, czy rząd 
na tak szybką stosunkowo decyzvę się rdobęSęfe. 
Tymczasem kn powaz«ohuemu z dowoleuiu tak go ­
ści kąpielowych, jak i mieszkańców Krynioy, zje­
chała do nas nagle pierwaza komisya n!i,dnwa» d o - 
zona z p. G lanza, dyrektora domen i I^bów, inży­

niera rządowego Holzmnllera i arohitekty J .  Zawiej- 
skiego i zaczęła działać z uiezwj kłą w takich ra- 
zaoh energią. Zmierzono kamieniołomy, cćgieluie, 
p. Z wiejski oznaczył ostatecznie sytnacyę budynku, 
a pawilon dotychczasowy dla muzyki zaczęto bez­
zwłocznie rozbierać. Na pociechę melomanom naszym 
powiemy nawiasem, że dla orkiestry krynickiej sta* 
nie schludny budyneczek w parko , w głównej osi 
wzuoczącego się gmaohu, i że będzie ozdi-biouy z 
frontu wodotryskiem. Tego samego lo su , co pawi­
lon muzyczny, doznały także drzewa i krzewy, ro­
snące ua miejsca pod budowę przezuaozouem, i one 
zmieniają swoją dotychczasową siedzibę, ażeby gdzie­
indziej przyjemniejszy wieść żywot. Słowem w spo- 
kojuem uaszem zdrojowisku zapanował o niezwykłej 
porze ruch niezwykły i niespodziewany, a co naj­
ważniejsza , że sprzyjała mu bardzo piękna pogoda. 
Tak też prace komisyi odbywały się wśród żywego 
udziału ludności miejscowej i pozostałycb tu jeszoze 
gości, a radość była tak w ielsa, że ua cześć dy­
rektora Glauza i towarzyszy jego nrządzouo ucztę 
pożegnalną „pod barankiem", przy której burmistrz 
tutejszy p. N itribit wniósł zdrowie pp. Glanza i Za 
wiejskiego, lekarze obecni toast ua powodzenie bo­
dowy itd.

Po tem serdeczuem pożegnania odjechali goście 
nasi do Lwowa, aby ostateczne formalności załatwić, 
a w pierwszych dniach października ma tu  powró­
cić p. Zaw iejski, aby — o ile pogoda pozwoli — 
dalszą robotę prowadzić i fundament w tym roku 

jeszcze założyć. W  roku następnym bowiem powin­
na bodowa stanąć jnż pod ciachem , a w lecie r. 
1887 zostanie oddaną do nżytkn publiczności.

Plany pp. Niedzielskiego i Zawiejskiego zostały, 
jak słyszeliśmy, bardzo pochlebnie w ministerstwie 
ooenione i polecono wykonać je bez zm.any.

W ten sposób speliiiają się najgorętsze życzenia 
mieszkańców Krynioy i gośei kąpielowych, którzy 
z seroa życzą kierownikom bodowy powodzenia w 
pożytecznej' pracy dla kraju.

„Lutnia" W Warszawie. Niezwykłym » najzu­
pełniej 'służouym  poprzedzone rozgłosem, lwowski 
to warzy s wi Ł lewaków „L utnia", przybyło onegdaj
w reprereL cyi dw au .sta  pierwszoiięduych swoich 
sił do W arszawy, aby innego cokolwiek aniżeli u 
nas doznać przyjęoia. Gdy bowirHL c nas saia 
ci Ja pustkami, tam publiczność przepełniła oaię kon- 
oertową. Oklasków sypano, jak się mówi n nas—  » nie 
miara — a dzienniki ogłosiły nazajutrz t a r  zgodne 
w ooenie i serdeozuem ncznoin podziwu sprawozda­
nia, jakby wszystkie z pod jednego pióra wyszły. 
Pochwały, oddawane tem a znakomicie uoigauiiowa- 
nemu chórowi, nad którego wszeebetronnemi przy- . 
miotami artystyoznemi nie znajdują dzienniki war­
szawskie dość wyiazów uniesienia, z pełnem sapała 
zamiłowaniem rozbierająo do najdrobniejszych szoze- 
gółow i szczególików wyborny śpiew „L utn ." — 
nie będą zapewne obojętne tym nielicznym, którzy 
ją u nas słyszeli, a i innych, mniej wrażliwych na 
popisy polskich i to prawdziwych artystów, może 
pobudzą do zajęcia, przeszedłszy przez próbę sądn 
publiczności, słynącej z rzetelnego znawstwa i inte­
resowania się sztuką. Napisano w W arszawie że 

Lutnia" przyjechała, zaśpiewała i zwyciężyła, któż­
by nie wierzył, że się tak stało w istocie — w 
W arszawie! W Krakowie o takie zwyoięstwo nie 
łatwo — może jednak za drągiem prrybyciem, z 
powrotem, jeźli „Lutniści* nie pożałują na to trn- 
du, dla samej gościnności nzuamy i nczoimy, wikto- 
ryę lwowskich mistrzów, zdobywając się ponieść tę. 
doprawdy nie hańbiącą klęskę.

Kapitał rezerwowy W tych dniach otworzony 
został t< stament po zmarłym niedawno panu ** * , 
przemysłowca i kapitaliście. Nieboszczyk oały swój 
majątek rozdzielił na pięć częśoi, m iał bowiem 
dwóch synów i dwie córki. Nadto zostawił 50 .000  
rs., która to sam a ma stanowić kapitał rezerwowy 
i powiększać się odsetkami, jakie oo rok przypadną, 
Przeznaczeniem kapitała rezerwowego iesi przyjśoie 
z pomooą w danej chwili jeduemn z snkoesorów, 
gdyby iuteresa jbgo zaohwiały się i wymagały za- 
oiąguięoia dłngo. O naruszeniu kapitału mogą tylko 
decydować wszysoy spadkobiercy «n gremio z trse- 
ma przybranymi prawnikami. Testator zreaz^. okre­
śla szozegółowo przewidywany wypadek, w którym 
może nastąpić naruszenie kapitału rezerwowego. 
Spadkobiercy jednomyślnie wolę rodzica przyjęli, osy 
jednak będzie ona miała moc obowiązującą dla dal­
szych zstępuyoh? ł 'a d  tem właśnie mąją się nara­
dzić nprosieni i k _u cela prswuioy.

N iozw yi «■ Sił*, w  dniu 23 b. m. ulicą Obo- 
źuą w Warszawie pędził na dół kn W iśle wóz na- 
ła.-lr -ny  g-nzum. Konie parte ciężarem ładuukn, nie 
mogły w żaden sposób powstrzymać się w biegu 
Przerażony woźnica, straciwszy przytomność, zdał 
s<ę na łaskę losu, oozeknjąc z rezygnacją wypadku.
W  tem wracająoy z zajęcia czeladnik garbarski Mar­
cin S., widząo ua co się zanosi, podbiegł szybko 
do rozpędzonego wozu, poobwyoił z ty łu  za wasąg 
i oparłszy aię silnie, wóz wraz z końmi osadził na 
miejscu

Rzadki tc objaw siły w dzisiejszych czasach

Na wygnańców Z Prus wpłynęło do kom itetn :
Po 2(  ̂ o t . : pp. S. i B . ; po 50 ct. : pp. Knderna, 
Rogoziński, Szioser, W inkler i K .; po 1 złr. : ks. 
Tomczykiewicz. ks. Tobiczyk, ks. Świba, ks. Zapa- 
łowicz, ks. Lewandowski. kc Hałaciński ka Chro- 
bioki, ks. Zaus, ks. Bylica, ks Piotrowski, ks. Fig- 
wer, ks. Krzem iński, ks. S typu ła, ks. Chowaniso, 
ks. Momot, 0 0 . Bernardyni i  Kałwaryi; po 2 złr.: 
pp Wyrobek Józef. Bisaupski, W łodarczja, Sohata- 
uek k« Zadę k i , kr B fs tro ń , ks. H arb n t, Bracia 
Miłosierdzia z Zebrzydowic; po 3 z łr . :  pp. Sauiew- 
“k1, ks Skimiua z parafii, parafia Regnlice, ks. 
W olf; po 5 złr : p. Bartel Józef, ks. Pawlikowski, 
ks. Skimiua, ks. Knlig, dr. Mikołaj Kański, ks. L. 
Jurgowski, p. Stefan Niemojowski; po 6 złr : para­
fia św. Szczepana, ks. Dziadkamiec i parafia, pa­
rafia Jaw orzna; 7 złr. zwrot ze Szczakowy za p rz e ­
stanego cieśle, 8 złr. Drzez Admiuistraoyę Ceasu 
10 złr. 0 0 . Reformaci krakowscy 15 złr. hrabstwo 
Antoniowie Potoccy, 24 złr. zwrot z Kołomyi za 
przesłanych ludzi. Ogółem dochodu 3104 złr. 78 
ot., rozchodu 1294  złr. 50 ct., pozostaje w kasie 
1810 złr 29 ot.

Przybyłych r o d z i n  jest 160, a umieszczonych 
rodzin 150 osób nmieszciouych 444.

Mianowania. Starszy lekarz wojskowy w rezerwie 
dr. Teodor BohcBiewicz, przeznaczony do szpitala 
nr. 14 we Lwowie, a elew dr. Józef Oityński do 
szpitala nr. 2 w Wieduin.

Minister oświaty i wyznań zamianował dotychcza­
sowego suplenta gimn. w Nowym Sącza Jana Ja - 
glarza nauczycielem w Jaśle.
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Repertuar teatru  krakowskiego

W n i e d z ! e l ę  27 w rz isn ia : „Chata za wsią1*, 
dramat ludowy w 5 akiach ze śpiewami i tańoami, 
napisany przez Zofię Mellerową i J . K. Galasiewi- 
cza, muzyka Z. Noskowskiego. (Rzecz wzięta z po­
wieści I. J. Kraszjwskiego) T ańce. Taniec cygań 
ski — Kołomyika.

f  iadanoSci M inow e, U te rac tie  i  a r t j s t y c M .

— Sympatycznego wydawnictwa pieśni luaowyoh 
polskich, p. t. „Skarb ojczysty- w układzie p. J a ­
na Swobody, nauczyciela m uzjki w o. k semina- 
ryum nauczycielskiem w Tarnowie, ukazał się ze­
szyt drugi, zawierający 25 pieśni, równie jak pierw­
szy. Całość zawierać będzie 100 pieśni w czterech 
zeszytach, które sprzedawane są w księgarniach po 
6C ct. Najlepiej jednak nabywać zeszyty wprost u 
wydawcy, który uskutecznia przesyłkę i  opustem 20 
prc., tj. po cenie 48 ct. za zeszyt.

śnią przyjął referat o zakładaniu Towarzystw ochro 
ny własności, wypracowany p.zez dra Dulębę i ma 
go przedłożyć na walnem zgromadzeniu w Krako­
wie dn. 17 i 18 października.

Żegluga parowa na Wiśle. Od kilku dni bawi 
we Lwowie pan Fajans, przedsiębiorca żeglugi pa­
rowej na Wiśle w Królestwie Polskiem i czyni sta­
rania celem pozyskania koncesji na prowadzenie że- 
glugi aż de Krakowa. W tym celu Konferował pan 
Fajans z panem marszałkiem krajowym, który zain­
teresow ał się tą  sprawą nadzwyczaj gorąco i przy­
rzekł wszelkie poparcie.

Ha targow icę bydła drobnego w W iedniu dn. 
24 b. m. dostawiono: 2504  cieląt, 408 świń za­
bitych, 398 owiec zabitych i 130 jagniąt. Na ta r ­
gowicy n i e r o g a c . z n y  było 2348 sz tu k , a na 
targowicy o w i e c  5007. Oprócz tego dostarczono 
37 .505  kilogr. ś w i e ż e g o  m i ę s a  Za oielęta 
płacono po 3 8 — 44 za kilogram żywej w agi, za 
wyborowe po 46 — 54 c t . ; za zabite świnie po 42 
do 51, za owce, przeznaczone na dalszy wywóz, po 
1 5 —20 ct. za parę , ożyli po 44 — 48 ct. za kilo­
gram  , za wyborowe na potrzebę miejscową po 52 
do 56 ct. bez podatku konsumcyjnego.

D ^ a ł  e k o n o m i c z n y ,

Ochrona vt tasności ziemskiej Między środkami
ra tu n k u , dążącymi do utrzymania własności ziem­
skiej, ile możności w rękach dawnyoh właścicieli, 
ohoćby w mniejszych rozmiarach, na szczególniejszą 
a wagę zasługują „Towarzystwa ochrony własności 
ziim skiej." Takich Towarzystw jest dotąd w kraju 
zaledwie trzy czy cz tery ; wiadumośó więoej szcze­
gółowa o nich jest bardzo mało z n a n a ; dlatego nie 
od rzeczy będzie podać tu obszerniejsze Bitoszoiienie 
sprawozdania Towarzystwa w Limanowy na okaza­
nie i zachętę, jak się w tego rodzaju przedsiębior­
stwach, godnych naśladowania, postępować powinno, 
•>bj skutek pożądany osiągnąć.

Przy zawiązania się Towarzystwa w poczet człon­
ków zapisało się 17 z udziałami w kwocie łąoznej 
277 złr., a w*diag sprawozdania za rok trzeoi ist­
ni, nia tj. za r. 1884 by* jul 287 ozłonków. We­
dług epr kwozdsma ogłoszonego w Z m ^ tk u  z koń­
cem pierwszego kw artału r. b. etan udziałów i fon 
dacza rezerwowego wynosił łącznie 17,055 złr.. 
dług 36 .177 , wierzytelności 33 .200  złr.

Jan  to Towarzystwo operuje, posaie się z przy­
kładów, których dwa poniżej przytaczamy :

Większą trausakoyą, doKonaną przez Towarzystwo 
n Limanowy. nyro Kupno z licytacji za 20 000 

złr. dóbr Kamionna z przyległością Pasierbieo w 
bocheńskiam, rozległości 905 morgi 14&9 sążni, 
własność snk lesorów 0. W edług szaotmku rzeczo 
znaw«ów, dobra te przedstawiały wartości 62 .975  
złr. Owóż, dla otrzymania funduszów na wypłatę 
ceny kupna, Towarzystwo przedeięBierze parcelację, 
odsprzedaje 139 morgów najodleglejszego i mocno 
wyciętego lasn w Pa»ierbcu i otrzymuje za to 9658  
złr. 94 o t . , jednocześnie zaciąga w Towarzystwie 
kred. zieme. pożyezkę 1 4 .600  złr. Rozporządząjąc 
w ten sposób kapitałem 24 .258  złr. 04 ct., Towa­
rzystwo kosztem tego kapitału uskutecznia wypłaty: 
2 1 .000  złr. 73 ct ua kupna z procentam i, 1449 
złr. 84  ct. podatki i taksa, 600 złr. tytułem  3 prot 
na adm inistrację własną, reszta z samy 24.078 złr. 
20 ct. na szaounek, nbezpieczenie ogniowe, pomiar 
lasu, stemple, procenty bankowi krajowemu i  ratę 
pierwszą Tow. kred ziemsk. W naetępetwie tej o- 
peracy i, Towarzystwo spisuje cesję  dóbr na w ła­
sność spadkobierców 0 . i ci wracają tedy do stra­
conej ojcowizny.

Inny p nyk ład . Gospodarstwo w Laskowy wło- 
śoianina D aniela , morgów 44 sążni 1328, z nowo- 
postuwionemi budow lam i, w drodze egzekucji ku­
pili żydzi za 1200 złr. Staraniem Towarzystwa li­
manowskiego sprzedaż ta  została unieważniona i na 
nowej lioytaoyi samo Towarzystwo nabyło zagrodę 
Daniela za 1500 złr., po odbiorze zaś gospodarstwa, 
wydzierżawiło je temnż Danielowi za czynszem ro­
cznym 100 z łr., z zastrzeżeniem prawa odsprzedaży 
gruE 1 i stoscwuem obniżeniem ozyntzu. Gdy wkłót 
ce potem <atotine odsprzedano 10*/4 morg. za 1176 
z ł r . , Town.-tyelwo zawarło z Danielim  taki rachu ­
n ek : na kupno 1500 z łr . ,  należność od przenie­
sienia własności 17 złr. 60 ct., dług spółce zalicz­
kowej 65  złr. i 5 prat , ■"'owarzystwu za przepro­
wadzenie interesu 80 złr., ra„',rn złr. 60 ct.,
a że z odsprzedaży otrzymano f > 7 5 z łr .,  więo na 
długu zostało 487 złr. 60 ct. Sumę Daniel zo­
bowiązał się wypłacić w ciągu 5 la t ,  BKłfi&jąc oo 
pół roku 5 3 '/a złr. , tak ii po 5 latach wejdzie w 
wyłączne posiadanie utraconej zagrody.

Podobne Towarzystwo mtnlejo także w Mielcu. 
W tern stan udziałów i funduszn rezerwowego wy­
nosił i  końcem pierwszego kwartału b. r. łąoznie 
32 .144  złr , dług 74 .007  z łr . ,  wierzytelności złr. 
105 .760 . Podobną tendencją ma Towarzystwo w J a ­
rosławia.

Był dawniej zamiar założenia więcej podobnych 
Towarzystw, były nawet próby od razu na rozmiary 
w iększe, ale się nie powiodły głównie dlatego, że 
się nie umiano wziąć do rzeczy. Może teraz dobry 
przykład wopcmnianyoh Towarzystw zachęci Towa­
rzystwa zaliczkowe, licznie po kraju rozsiane, do na­
śladowania dobrego w zoru , zwłaszcza że Wydział 
związku Stowarzyszeń na posiedzeniu dn. 16 wrze­

Ostatnie wiadomości.
W  K s . P o z n a ń s k i e m  i w P r u s a c h  Za ­

c h o d n i c h  wkrótce r o z p o c z n ą  s i ę  w y d o 
r y  d o  I z b y  p o s e l s k i e j .  Wszystkie dotych­
czasowe zgromadzenia przedwyborcze w miastach 
prowincyonalnych odbyły się z powagą i godno­
ścią. Inaczej stało się w stolicy Wielkopolski, 
gdzie walne zebranie przedwyborcze pod prze­
wodnictwem ks. dra Kanteckiego zostało przez 
policyę rozwiązane w kwadrans po zagajenia z po 
wodu krzyków i hałasów Żądano innego prze 
wodniczącegu w osobie dra Koszutskiego. Ostre 
antagonizmy, )aKre zarysowały się między wybór 
cami m. Poznania, jeszcze silniej na jaw  wystą­
piły przy tej sposubności, aniżeli w roku prze­
szłym podczas wyborów do parlam entu niem iec­
kiego.

Jaż  burzliwe zebrania przygotowawcze zapo­
wiadały, iż przedwstępne czynności wyboieze nie 
odbędą się spokojnie. Komitet wynorczy poczyn.ł 
pewne ustępstwa w proponowanej liście człon­
ków nowego kom itetu, delegata i kandydatów 
na posłów ; widocznie były one jednak niedosta­
teczne, jeżeli na czwartkowym zgromadzenia do­
szło do tuk sm utnej ostateczności. N ie chcemy 
tutaj nikogo Oskarżać. Bo z jednej strony nie 
przypuszczamy aby komitet wyborczy dla spraw 
politycznych, upoważniony do przeprowadzenia 
czynności przedwyborczych, dopuścił się jakichś 
nadużyć, a z drugiej strony nie chcemy na chwi­
lę przypuszczać, aby wyborcy poznańscy, nieza­
dowoleni z dotychczasowej dziewięcioletniej dzia 
łalności komitetu wyborczego, kierowali się prywatą 
w sprawie publicznej, a tern samóm okazali brak 
dojrzałości politycznej i pacryotyzmu. Cokolwiek- 
bądż obecna doba srogiego prześladowania i wy- 
n Kojącej z niego niedoli nie jest właściwą dla 
nam iętnych sporów politycznych i rozwielmożnia- 
nia się bratniej niezgody. Groza położenia po­
w inna być przeciwnie haołem do jedności i zgo­
dy, i dlatego mamy nadzieję, że walczące strony 
złożą wzajemne niechęci na ołtarzu wspólnych 
cierpień i miłości dla sprawy narodowej. Nie 
krzywdźmy sami . tak już sponiewieranej przez 
wrogów godności narodowej, porzućmy waśnie i 
rozterki i stańm y wraz w bratnim  szeregu do 
pracy narodowej.

Dotychczasowy poseł poznański ks. di Sta- 
blewski usunął się od obowiązku sprawozdania 
z czynności Koła polskiego w Izbie poselskiej, 
a K om itet wyborczy m. Poznania do spraw po­
litycznych złożył urząd swój w ręce komitetu 
centralnego na W. Ks. Poznańskie z orośbą, aby 
w inny sposób zarządził przeprowadzenie przed­
wstępnych czynności wyborczych.

Konstantynopol, 26 września. W krótce zbierze 
8<ę ta  konfereneya ambasadoiów w sprawie Ru- 
melii wschodniej.

Belgrad, 26 września. Komendantami pięcia 
czynnycn djwizyj zamianowani: generał-pnlko- 
wuik sztabu TopaioTics, pułkownik Miskovics, 
gen. M lutyn Jovanovic, pułk. Benicki i pnłk. 
Ilija  Gjuknics.

Simla, 26 września. Golnięto rozKaz o trz y m y ­
wania pierwszego icorpasa w pogotowia do czyn­
nej służby.

Ateny, 26 września. Delyannis odjeżdża do 
Koryntu, gdzie król po powrocie z podróży odby­
wa dwudniową kwarantannę, aby mu przedłoży: 
dekret zwołania parlamentu. Oficerowie, bawiący 
za granicą, wezwani są do powroto. Znaczne od­
działy wojtka otrzymały rozkaz skoncentrowania 
się na granicach Epiru i Tessalii.

Petersburg, 23 wiześnia. Journal de S t. Pe 
terśb. występuje przeciw najrozmaitszym awan 
turniczym doniesieniom dzienników zagranicznych 
o stanowisku R osji wobec zajść w Filipopoln. 
Dziennik ten stwierdza, że gabinety zaczęły w 
istocie porozumiewać się poafnie, ażeby złożyć 
wspólną akcyę w duchu pokojowym. Te porozu- 
m 'ewania doprowadzą dopieio w przyszłości do 
rezulcatu.

Londyn, 26 września. H a m i 11 o n, pierwszy 
lord ad in iia licy i, mówił wczoraj w Glasgowie 
o wypadkach w Rumielii wschodniej, i oświad 
czył, że należy się spodziewać, iż jeżeli wskutek 
wspólnego działania mocarstw Cały ruch nie zo­
stanie stłum ionym  to pizynajm niej u Ja  się go 
ograniczyć.

Paryż, 26 września. Dzienniki tutejsze sądzą, 
że nowe ministerstwo tareekie jest pojednawezem 
w tym duchu, iż bęazie postępować zgodnie 
z mocarstwami. Zamianowania dotychczasowego 
ambasadora tureckiego w Berlinie m inistrem  
spraw zagranicznych tłumaczą sobie w kołach po­
litycznych właśnie w ten Bposób.

Sprawa bułgarska.
(Telegramy biura korespondencyjnego.)

Konstantynopol, 26 września. H att czyli de­
kret sułtański o zmianie gabinetu mówi, że tylko 
Said-pasza, który je s t chory, musiał być zastą­
piony przez kogo innego na  urzędzie wielkiego 
wezyratu. D ekret ten kończy się następująco: 
Najgłębszem naszem pragnieniem  jest osiągnięcie 
szczęścia dla naszego państwa i podniesienie jego 
sławy. Liczymy na pomoc boską i na usiłowa­
nia ministerstwa, zmierzające do osiągn:ęcia owe 
go celu.

Ali - Said - pasza jest nie tylko m inistrem  woj­
ny, ale i wielkim m istrzem  artyleryi, Mynif- 
pasza m inistrem  oświaty, Ago-pasza (orm ianin) 
m inistrem  skarbu i adm inistratorem  listy cywil­
nej, dotychczasowy gubernator w Sm yrnie Sakki- 
pasza m inistrem  hindlu , Zuhdi-paszu m inistrem  
robó* publicznych, Zihmi-effendi m inistrem  wa- 
kufów; dotychczasowy szpik - ul - islam Achmed 
Essad-effendi i m inister m arynarki Hassan-pasia 
pozostali w m inisterstw ie.

Telegramy „Nowej Reformy!
(Z  biura korespondencyjnego.)

Wieaen, 26 września. Ściśle o oznaczonej go­
dzinie pojawił się cesarz poprzedzony przez urzę­
dników dworu, ministrów i arcyksiąiąt w sali 
ceremonialnej zamkowej, gdzie członkowie Izby 
panów zajęli miejsca po prawej a posłowie po 
lewej stronie. Na galeryaeh zajęło miejsce ciało 
dyplom atyczne i panie z arystokracyi. Arcyks. 
Stefania zasiadła z damami dworskiemi w loży 
naprzeciwko tronu. Liczne ustępy mowy trono­
wej przyjęto iyw em i oklaskami. Cesarz przy po­
jawienia „iig i opuszczenia sali przyjęty był entu- 
zyastycznemi okrzykami.

Wiedeń, 26 września. Oesarz otworzył dziś u- 
roczyście Radę państwa następującą m o w ą  t r o ­
n o w ą

Szanowni Panowie obu Izb Rady państwa!
idąc za mojem wezwaniem, zebraliście się o- 

koło mDgo tronu na początka nowego okresu wa­
szej konstytucyjnej aziałalnoćei.

Oddając wam na wasze przyjęcie moje cesar­
skie pozdrowienie i serdecznie was witając, spo­
dziewam aię, w ufnoaei do W szechmocnego, że 
waszą działalność przez czaB otwarte, dziś sesyi 
rozwiniecie pomyślnie i skutecznie, ku powodze­
niu  Austryi i jej ludów.

W tej nadziei umacniają m nie liczne dynasty­
czne i patryotyczne hołdy, które mi w czadib 
moich, ostatniemi laty podjętych podróży przez 
wszystkie moje lady w zgodnohs współzawodni­
ctwie były składane.

Wdzięcznem sercem wspominam o tych wszyst­
kich objawach, dowodzących potęgi austryackiego 
poczucia państwowego.

W nowdj dboji staną przed wami ważne za­
dania do rozwiązania.

Upływa jaż  czaB, na który umową z Sejmem 
krajów korony węgierskiej ustanowiona została 
k w o t a  p r z y n i a n i a  s i ę  n a  p o k r y c i e  p o ­
t r z e b  w s p ó l n e j  g o s  p od a r  k i  m o n a r  c h ii-  
Będziecie musieli zająć się nową w tej mierze 
umową, tudzież kwestyą dokonanego w r. 1878 
z moim rządem krajów korony węgierskiej zw i ą- 
z k u  c l o n e g o  i h a i i d l o w o g o .

To dla ekonomicznych stodunków obu części 
m onarchii tak ważne Bprawy poddacie dojrzałej 
rozwadze i załatwicie w duchu sprawiedliwości 
i słuszności.

Ażeby uczynić zadość potrzebie uzupełnienia 
Bystemu obronnego m onarchii przedłożony wam 
będzib p r o j e k t  u s t a w y  o p o s p o l i t e m  r o ­
s z e n i a .

Instytucya ta nie nakładając lndności ciężarów 
w czasie pokoju, urządzi siły wojenne, na wy­
padek groźnych wydarzeń odpowiednio do usy- 
stemizowanych sił innych mocarstw, a przez to 
trwale wzmocni siłę obronną i mocarstwowe sta 
nowisko państwa.

Z a o p a t r z e n i e  w d ó w  i s i e r ó t  p o  w o j  
l e k o w y c h  ma być aroga ustawy ostatecznie u- 
‘ regulowane, przez co uczyni się zadość głęboko 
odczutej potrzebie.

W troskliwości o pielęgnowanie o g ó l n e g o  
i z i w o d o w e g o  w y k s z t a ł c e n i a ,  poprzecie 
mój rząd w dążenia, wywołanem słnsznem oce­
nieniem dotychczasowych doświadczeń, eby m ł o ­
d z i e ż ,  t a k  n a d e r  l i c z n i e  d o  s z k ó ł  ś r e ­
d n i c h  n a p ł y w a j ą c ą  s k i  e r  o w a ć  w l ę c e j  
k u  t y m  p r z e m y s ł o w y m  z a k ł a d o m  n a ­
u k o w y m ,  które mają się przyczynić do pod­
niesienia p rzem y tu .

Mój rząd przedłoży wam projekt, dotyczący 
z m i a n y  t a r y f y  c ł o w e j ,  która ma na cela 
ulepszyć położenie przem ysłu i rolnictwa na tar­
gach wewnętrznych.

Będzie także mój rząd przy z a w i e r a n i a  
t r a k t a t ó w  h a n a l o w y c h  starał Bię zagrani­
czne terytorya zbyta otrzymać i możliwie rozsze­
rzyć dla tych gałęzi prodnkcyi, które na wywóz 
są wskazane.

W  zgodzie z handlowo-politycznemi środkami 
będzie rząd na polu s p r a w  k o m u n i k a c y j ­
n y c h  największą zwracał a wagę ku nagłem u a ko 
niecznemu zadaniu podniesienia proankcyjnej 
działalności i ochrony rodzimej pracy.

W podobny sposób będzie rząd, który rozpo­
rządza szeroko rozgałęzioną i ważne drogi komu­
nikacyjne obejmującą s i e c i ą  k o l e i  s k a r b o ­
w y c h ,  troskliwą opieką otaczał ten potężny śro­
dek popierania dobrobytu narodu.

Celem ułatwienia wykonania l o k a l n y c h  k o ­
l e i  i e l a z y c b  będą wam wcześnie przedłożone 
odpowiednie wnioski.

Ponawiane kiiKakrotnie usiłowania, aby w i ę k- 
s z e k o d y f i k a c y e  n a  p o l u  u s t a w o d a w ­
s t w a  s ą d o w n i c z e g o  dokonać, będą znowu 
podjęte, prz/czem  jednak te ulepszenia obo- 
wij„ująeyah ustaw, które się okażą naglącemi, 
żadnej nie doznają zwłoki.

Zbrodnie, wypływające z anarchistycznych po 
budek, spowodowały w przeszłym roku zaprowa­
dzenie w y j ą t k o w e g o  s t a n u  w niektórych 
okręgach sądowych.

Ażeby zapobiedz objawiającym Bię dążeniom 
do przewrotu a n ^ tę p n ie  nsnnąć wspomniany 
wyżej Btan wyjątkowy, przedłoży rząd Panom 
projekt odpowiedniej uatawy.

Przez uchwaloną podczas ostatniej sesyi z m i a ­
n ę  w u s t a w o d a w s t w i e  c ł o w e m  i p r z e  
m y s ł o w e m ,  jak rówu eż przez niezbędne przy 
gotowania do p o p r a w i e n i a  a o l i  k l a s  p r a ­
c u j ą c y c h  poczyniono jaż kroki do spełnienia 
ważnych ekonomicznych i społecznych zadań.

Czekają panów dalsze zajęcia na pola reform, 
które powinny wszystkie sprzeczne interesa ze 
sobą pogodzić. Spodziewam się, ie  panowie za­
stanowicie się sum iennie bud temi reformami i 
należycie je  potraficie ocenić, gdyż odpowiadają 
one rzeczywistym potrzebom i mają donioślejsze 
znaczenie, aniżeli walki między stronnictwami.

Możecie panowie być przekonani, że Bumien- 
ne wywiązanie się z tego zadania zapewni wam 
moją i catej ludności wdzięczność.

Spodziewam się, że przedewszystkiem uchwa­
licie przeałożone wam przez mój rząd projekta 
do u s t a w  o z a b e z p i e c z e n i u  l i c z n y c h  
p r a c a j ' ą c y c h  k l a s  o d  w y p a d k ó w  i c h o ­
r ó b ,  tudzież o uregulowaniu Btosunków k a s  
g w a r e c k i c h .

Przedłożony panom projekt ustawy o d z i e ­
d z i c z e n i u  g o s p o d a r s t w  ś r e d n i e j  w ie l­
k o ś c i  ma na celu utrzymanie i wzmocnienie 
warstwy ludności, ważną odgrywającej rolę w eko­
nomicznym i społecznym ustroju.

O stosunkach takich gospodarstw w krajach 
poszczególnych zarządzono szczegółowe badania, 
a panowie przez wczesne uchwalenie odnośnego 
projekta de ustawy, dacie sejmom Bposobność do 
zwrócenia zasłużonej uwagi na  tę gałęć kultury 
krajowej.

Skutkiem wylewów w latach ostatnich okazała 
się potrzeba rozpoczęcia pilnych r  e g u 1 a c y j 
r z e k  w kilku krajach, szczególnie w moim kil­
kakrotnie przez takie spustoszenia ciężko nawi 
dzonym królestwie Galicyi.

Rząd zajmuje się potrzebnem i badaniami i w 
miarę ich wykończenia przedłoży panom odpo­
wiednie w nuski.

Rząd mój będzie ustawicznie starał się o to, 
aby przy Btawianiu żądań co do środków, potrze­
bnych dla zaspokojenia różnorakich interesów pu­
blicznych — postępować sobie ze statecznem i 
truskliwem  u w z g l ę d n i a n i e m  p o ł o ż e n i a  
s k a r b u  p a ń s t w a .

. Mam o tu ch ę , że i panowie przy rozważania 
różnorakich interesów i życzeń będziecie się kie­
rować równem i koniecznem uwzględnieniem 
tych źródeł dochodu państwa, którem i będzie mo­
żna rozporządzać, że uznacie tu za swój obowią­
zek putryotyczcy, by rząd jak najsilniej wspierać 
w jego usiłowaniach, skierowanych ku u r e g u ­
l o w a n i u  g o s p o d a r k i  p a ń s t w a .

Nasze s t o s u n k i  z m o c a r s t w a m i  z a g r a -  
u i c z n e m i s ą  z u p e ł n i e  z a d o w a l n i a j ą -  
c e  i p a n u j e  z u p e ł n a  j e d n o m y ś l n o ś ć  
w u s i ł o w a n i u  k u  u t r z y m a n i u  p o k o j u ,  
c z e g o  p o t r z e b ę  w s z y s c y  c z u j e m y

Szanowni panowie oba Izb Rady państwa! 
Będ/ie to niezachwianem zadaniem Mego rządu, 
by zachowując jedność i mocarstwowe stanowisko

państwa n a w c z y s t k i e  m o j e  k r a j e  i l u d  
l o z c i ą g n ą ć  r ó w n ą  t r o s k l i w o ś ‘ć n a d  
i c h  d n e h o w e m i  i e k o n o m i e  z p e n  in­
t e r e s a m i .

Poparcia tych usiłowań mogę po was tern pe­
wniej się spodziewać, ze przez udział reprezen­
tantów wszystkich moich ludów w pracach kon­
stytucyjnych jednostronne traktowanie k w esty j, 
powierzonych waszej rozwadze — zdaje się byc 
wykluczonem.

Obyście w tem kierowali się owym dachem  
um iarkow ania, który daje najpewniejszą rękoj 
mię skutecznej pracy, dachem dokładnego i ści­
słego, ale przedmiotowego badania, który jedy­
n ie  nadaje się do tegu, b y  przy spokojnem i sku- 
tecznem dalszem rozw ianiu  ustawodawstwa, o- 
siągnąć skutki i urządzeniom konstytucyjnym za­
pewnić trw ałą wartość.

Błogosławieństwo W szechmocnego niechaj to­
warzyszy wam przy waszych pracach!

BuuJt Peszt, 26 września Obie Izby sejmu wę­
gierskiego otwarte. W Izbie poselskiej zainterpe- 
lowali dw&| posłowie lranyi i H ohy o politykę 
zagraniczną, szczególnie za względu na zjazd w 
K rom ieryiu i o wypadki w Rumelii wschodniej. 
Delfy pytał także o pobyt cesarza w bośniackim 
Brodzie.

Petersburg, 26 września. Ogłoszone dzisiaj 
rozporządzenie komitetu ministrów przedłuża je­
szcze na cały rok następny ściślejszy nadzór po­
licyjny, rozciągnięty jaż  dawniej nad kilkunasto­
ma miastami w Rosyi.

Berlin, 26 u rześnia. Rada związkowa zezwoli­
ła na przedłożenie jeazcza na jeden rok t. zw 
małego etanu oblężenia i w Ham burgu— AUonie. 
Przyjęła również wnioski ułożone w komisyi z 
powodu wniosku badeńsKiego o przepisach cło- 
w ych  względem beczek naftowych. Za pierwszy 
dzień term inu, od którego zacznie obowiązywać 
nowy przepis o uwolnieniu od cła tych beczek, 
zgłoBZonyeh do wywozu, naznaczono i  listopada 
b. r.

Paryż, 26 września. Z Rzymu telegrafują do 
Monde, ze papież przyjął urzędownie obowiązek 
peśreduiczenia w sporze między Hiszpanią a N iem ­
cami.

Madryt 26 wrześuia. Rząd niemiecKi oświad­
czył wczoraj urzędownie, że czcji się zupełnie 
zadowolonym z odpowiedzi Hiszpanii w spraw ie 
znieważenia herbu. W ten sposób sprawa ta zo­
stała zupełnie załatwioną.

Londyn, 26 września. Radę gabinetu zwołano 
na 29 września.

Rona telegraficzne.

W ie J ie u  d. 23 września 1885.

Resta papierowa anetryaoKa . .
, b %  papierowa nieopodat. .
„ srebrna ...............................
„ z ł o * ....................................

4 % Renta ułota węgienaa .
AKiye Ranaa Anstro wgg.ertKiego 
Akoye Kredytowi anscryack.e . .

węgierskie . .
] o n d y n .........................................
Napoi a - d o r ....................................
Lombardy.........................................
Akoye Korola Ludwika
Akoye Lnowgko-Oiemiowieekie •
A n g lo -b an k ................................~ '
U n io n .........................................
B a n k y e re in ..........................
S ta a ts b n k n ....................................
EibatbVb . .
T ia iuw ay .........................................
L anderbank ....................................
A lp in e ..............................................
M a rk a ..............................................
R n b e l ..............................................
l n u a t ..............................................

Berlin d. 26 września 1885. 
fi mlmoty anstryaiKin
Wiedeń.........................................
W arszawa....................................
m i b s l ...........................................
5 %  Listy zastawne Eról. Foisk. 
4% Listy likwidacyjne . . 
Amye Kai „la Lud w Ha . . . 
Akoye 'r e d y to y .e .....................

e i t i s t
poram poła dalom

81-80 81-90
— -_ 98-90
—■— 82.30

98 05 98-20
8 6 6 -

233 10 263*20
2£4 — 284 —

9-93
134 25 134 50
229-75 227.25

m . -
9 8 -- 9 8 - -
77 ’ 5 77-40

100 50 1 0 1 -
287-10 z85-10
1 5 8 - 158.25
185-50 188-75
96-25 9 7 -
36 25 36 80
_- _ 6165

1 2 3 .-

—•—

5-93

460—

Odpowiedział o t Eedaktoi . 
lu d eu sz, Ilo n y m o  ttrlcz. 

Wydawca: D r. L esła w  H oroń& ki

Rubryka „hamsłane" nlr pochodzi od Rodak- 
cyi, która też żatinoj odpowłedztalriońcl za nią 
nie przyjmuje.

N A D E b Ł A N fi.

Przewodnik po Krakowie.
P o r ę b s k i  i  Z i m l e r

(dawniej Józef Riedel) Ryne*.
M a g a z y n  t o w a r ó w  d a w a k t e b

Aparata kościelne I t  d.
Spis towarów na żądanie rozsyłają opłacony.

563 118-800

Krak6w, dnia 20/9.
bez bieżącego kuponu.

Ruble papierowe roaayjakie . zs 100 rubli 
Marki niemieckie. . . .
Kupony arebme . . . .
Dukat nowy ważny . . .
20-to frankówka złota .
6% Pozyczka kraj. gaik .
4 t jt % Pożyczka kraj. galic.
5% Obligaoye iudemn. gal. zajzlr. 100 k. m. 
4 Liaty zastaw. Banku kraj. za złr. 100

Obligi kom unalne.....................I Emis.
4% Li°ty zaat. Tow. kred. ziem.

100 mar.

za złr. 100 
-  -  100

* *
5%
6 *
5 %
5 *
5%
**

Banku hip.

zaat. Król. Pol. 
likwid. ,

II. Ser.

z prem. 10% 
zwr. za 40 lat 
za rubli luO 
. . 100

L w ó w , d n i a  2 3  0 .
kuponu.

keye Banku bipot. gaL (dywid.) na zł. 200 
H Liaty zast. Tow. kred. ziem. ża zł. 100 
t  ■ w • » » 9 9  100
lt % Listy zast. Banku krajów. ,  ,  100 
% Liaty zast. Banku bipot. gal. „ ,  100 
% Obligacye indemn. gauo. za z. LoO m. k. 
l,a % Obligaoye pożyczki krajowej za z. 100 
a  Ohli*. komun. Banku kraj. za «łr. 100

h -a c ą *4»»ią 1

122 50 123 26
61 60 62 10

5 86 5 90
9 94 10 -

102 - 103 -
91 — 92 -

101 60 102 25
91 - 92 -
97 50 98 -
90 25 91 25
87 50 88 75
98 75 99 80

101 50 102 -
98 50 99 25
96 50 97 25
97 - 98 —
89 - 89 50

273 _ 277 -
98 60 99 60
90 25 91 25
91 50 92 50
96 4C 97 40

100 6C 101 60
90 75 91 75
97 — °8 _

płacą

Warszawa, dnia 23/9.
bez*bieżącego kuponu.

Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100 
Listy likwidaoyjne . . . n n 100
Listy zaat. Warszawy I. Em. „ luO

■ Mi • ” ,  ino
9 9 9 IR- . . .  100
l> » » n „ „ 100

Wiedeń, dnia 23/9.
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA 

bez^bieżąoego kuponu.
Renta austr .[papierowa ab 16°/0za złr 100 

, , srebrna n .  ,  100
, „ złota • • • > ,  100
, „ pap. nowa . ,  ,  100

4% Losy z r. 1854 i a 250 złr. ab20°/o za 100 
5% , ,  1860 ,  500 ,  ,  ,  100
5 % ,  ,  1860 „ 100 .  „ ,  UO

> „ 1864 bez % co/e ,  ,  100
a ,  1864 bez % pół ,  „ 1 0 0

OBLIGACTE^KORONY WĘGIERSKIEJ.
4% Renta złota na 1000 złr. . za złr 100
5% * papierowa................................. 100
5% Obi. w. Ostf. z 1876 w zł. ab lu  %eac. 10, 
Pożyczka prem. węg. po 100 złr. ,  „ 100

. „ 50 ,  .  ,  100
Oisańskie (Th, iss-Rew.) .  .  100

żądają

07 '5  
60 40 
95 25 
93 60 
92 -  
91 8

81 80 
82 3 

108 70 
98 80 

127 25 
139 -  
139 75 
169 25 
168

81 95
82 50 

109 -
99 -  

127 75
139 50
140 25 
170 -  
168 50

II
108 50 
117 25 
116 50 
120 75

OBLIGACYE INDEMNlZACYJNE.
5% Obi. ind.ab 10%ese. Galioyiza 100 m. k. 
5% „ „ ,  10% „ Buków. „ 100 „ „
5% „ „ „ 7 *  _ Siedm. ,  100 „ ,
5 % a a > 7 %  9 Węgier. ,  100 ,  „

RÓŻNE INNE POŻYCZKI.
5 % Loey Donau-Regulir. z 1870 za sztukę 1
5% Pożjozka „ z 1878 „ a 1
3% Serbska poż. pr po 100 fran.„ a 1
0% Losy Tureckie pr.„ 400 ,  „ a 1

płacą iądą ,ą

1 0 1 5 0 1 0 2
1 0 2 7 5 1 0 3 2 5
L01 2 5 1 0 ]
1 0 2 --- 1 0 2 7 5

l l b 7 5 1 1 6
1 0 4 — 1 0 5 —

3 1 7 o 3 2 2 5
17 — 1 7 7 5

98 15 
91 IB 

109 60 
117 50 
117 — 
121 25

LISTY ZASTAWNE.
4*/j % Bank krajowy galioyjaki za złr. 
6% Banku bipoteoznego galio. „ „
5% „ hip. gal. z 10% pr. ,  „
5 % „ „ „ 40-let. 9 9
6% Zakł. kred. z. w Krak. 18-1 „ „
7 % 9 9 9 9 9 20-1 „ „
3 %, a a a a a 36-1 „ „
i ' j t  % Boden Credit allgem. oat. „ „
3% Boden-Cred. allg. ost. z pr. „ „
4% Galio. Tow. kredyt, ziemsk. „ „
5% Ga) Tow. kred. ziem. stare „ „
5 a Banku austro-węgierskiego ,  „
4ł/ł% 9 9  a „ a
4% a „ ,  9 9
4% Banku hip. węg. s premią .  ,

100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100

91
101
98

101
99

124
98
91
98

luz
101

OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
5% Albrechta . . .  na 800 złr za 100 
5 % Ferdynanda półiiu^n. na 300 „ ,  100
4/',%  Kar. L. Em, z 1881 na 300 „ „ 100
5% Knazycko-Bogum. „ S00 „ „ 100
4% Lw.-Czer. z 1884 300 z ab 1G% za 100 
4% Lw.-Czern. z 1884 na 300 złr. „ 100
4 % Rudolfa w złocie. „ 200 „ „ 100
5% Siedmiogrodzkie . „ 200 „ ,  100
3% Lomb. (Sudb.) „ 500 fr. za sztuko 1
5 % Przm.-Lup. I. Lim. 200 złr. za złr. 100 
5 ? ,  Nordoatj . . na 300 „ „ „ 100
0% Morawa.-Szl. C.-B. 300 ,  ,  ,  100

płacą iądąją

99 50 
106 — 

69 30J 
99 80

100  -  

1 0 7  —  
19 5 0  

100 30
82 — 83 -  
09 25j 89 75 

119 50,120 -

LOO 50

9 2
102
99
96
99

lul
100
1 2 5

58
91
9»

103
101

9 t
101

Krakowskie . . . 
Ofner (miasta Budy)

15

98 — 
151 50 
98 -  
98 — 
74 -

L O S Y .

Klary

Rudolfa . . . 
Stanisławowskie. . 
4‘/«% Tryestyńskie 
4%

węg.

i. aa 1 0 0  złr. w. a. 1 7 6  —
% 4 0 • m. k. 3 8  7 5

% 9 1 0 0 9 w. a. 114 -
9 2 0 9 w. a. 1 8  -

# n 4 0 9 w. a. 4 2  2 5
\ n 1 0 n w. a. 1 4  -

9 5 n w. a. 8  7 0
1 0 n w .  a. 1 8  2 0

9 zO n w. a. 2 4  -

fł loo n m. k 1 3 2  5 0
9 > 9 w. a. 6 8  5 0

98 50 
152 50 
98 50 
98 50 
74 50

176 -  
50 

114 15 
19 -  
43 -  
14 *0 
9 -  

13 70 
24 75 

133 25 
69 &

OaUt
dywid.

7 --
15—
2 1 -

14-50
42.30

15—

AKCYE BżNKOWE.
knglobank............................na 2Gu
Bankremi Wienei . . . ,
Kredyt, dla haudln i przem. „ 
Kreditbank węg. allgem. . „ 
Laenderbank (50% wpł.) . , 
Anstro-wcgierskie . . . .
Unionbank .........................
Galie. Bank hipoteczny . „ 
Bank kredytowy krakowski ,

A KCYE KOLEJOWE

zł.
100
160
200
200
600
LOO
2u0
2u0

98 30 
161 —  

2 -  
284 25 

97 -  
f*04 -  

77 25

zł9.81 Alfóld-Fiuma . . . .  na 200 
152ao Ferdynanda Północn. . . ,  1050 „
10-50 Fr*n, iszkp Józefa . . . .  200 „ 
13-50 Karola Ludwika . . . . „ 210 „
13- - Lwowsko-Czemiow.-Jassy . „ 200 „
11-60 Elżbiety..................................   200 ,
7-94 Ki sayi ko-Bogumińskie . . „ 200 „
0-6J Rud j l f b ....................................... 200 „
9-94 Siedmiogrodzkie . . . . .  200 „

80 fr. StoatbeisenOabr . . . ,  266 „
( ■ fr. Lombardy (Sudbann) . . „ 200 „
21’- -  Żegluga na Dunaju . . . ,  500 „

W A L U T Y .
Dukaty pełne ważne . . . .  za sztukę
20-to Fraukówki........................................

-to M arkńw ki...............................   „
Pół-imperyały ros. pełne wa*,ne „ „
Funty sz ta riin g i..........................
Banknoty włoskie . .
Kubłe papierowe es 100 n . i l

płscą tyląją
98 60 

101 25
283 50
284 75 

97 25 
956 -  
77 60

182 76 
2 3 2 0 - 
210 25 
230 -  
225 75 
947
148 50 149 — 
184 60186 — 
IW ’61E1 25 
288 76 289 26 
134 25 134 60

183 26 
2325— 
210 75 
230 50 
226 25 
'238 -

449 -

5 93 
9 95 

12 85 
10 26 
12 52 
49 50 

1*3 26

451 -

5 95
9 97 

12 87 
10 28 
12 57 
49 60 

i?8 75
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Codziennie wzrastająca potrzeba koksu do ogrzewania pieców pokojowyeh i kuchennych, doprowadziła Szanwną P u -; 
bliczność do przekonania, że opalanie koksem jest najczystsze, najdogodniejsze i najtańsze we wszelkich gospodar- ( 
stwaeh domowych. — Koks dostarczamy w rozbitych kostkach bez miału, tak, że może być w każdym piecu i pa-i

lenisku użyty. 1
Celem przekonania się o dobroci opalania koksem i dla spowodowania do prób, podejmujemy się potrzebne przero­

bienia palenisk pieców pokojowych i kuchennych 
u s k u t e c z n i ć  n a  -w ła s n y  k o s z t .  '

6 0  l ł i l g .  k o k s u
maszyną rozdrobnionego, bez miału, do zwykłego użytku przysposobionego, dostarczamy nawet w najmniejszych ilościach

po cenie GO ct. w. a. z odstawą; do domu.
Zarząd Zakłada gazowego

W  K R A K O W IE .

K a m i e n i c a
piętrowa w dobrym stanie, pięknem po­

łożeniu i dobrze się rentuiąca, jest 
z a r a z i  d o  s p r z e d a n i a .  

W yjaśnień i warunków udzieli Michał 
Gołąb, w kasie galic. Zakładu kredyt, 
ziemskiego w Krakowie, Rynek N r. 25, 

I I  piętro. 1194 4 ?

W I L L A
az z gruntem , w uroczem położeń.u, 

w bliskości mogiły Kościuszki, we wsi 
Zwierzyniec Nr. 22, jest do sprze­

d an ia. W iadomość tamże.
1171 3 3

• j
i
i
i
i
ii

Kamienica dwupiętrowa
od ulicy Krótkiej Nr. 6,

jak również
dom parterowy

od ulicy Długiej pod Nr. 19, ka­
żdego czasu z wolnej ręki 

do sprzedania.
J  Mający chęć kupna zgłosić się ra- 
W czą do właściciela. P
|  1200 5 6

\

* ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  

Skład Fortepianów t
p i a n i n  i  f i s l i a r m o n i j  « 
J. Drozoowskiego w Krakowie %

przy ul. Floryańskiej Nr. 18, 
zaopatrzony w świeży transport nowych 
wiedeńskich i zagranicznych instrnmen- 
tów z pierwszorzędnych fabryk, z gwa- 

E ranoyą, po cenach najprzystępniejszych 
► 1103 4

rch ♦
» -  t
na- 2
ch. 2

3oooocxxxxxxxnooooooooooooop
* MAGAZYN i PRACOWNIA °  

KONFEKCYJ DAMSKICH

CIEHDLSKI i GONMOWSKI
u lic a  H racka, 6. 1162 8 35

Da m y ,  które chcą odbyć chorobę w tajemni­
cy, znajdą za mierne wynagrodzenie jak naj- 

iroskliwsze umieszczenie u akuszerki p. M a r y i  
n e d e k ,  Wien 1, Kóllnerhofgasse, 4, pierw- 
ize piętro. 1102 8 .

S t u d e n t  UnivFerŝ t-cu prâ nie u"d z ie ląc  'lek cy j n a  n iższe  
g im n azy u m , jako n au czy c ie l m ie jsco w y  
lub p rzy ch o d n i. ZgłPStenia p rz y jm u je  
„N. R e fo rm a ” . 1238 3 6

U czeń zam iejscowy, lat 14, z wzoro- 
wenti świadectwami, z dobrego do­

mu z n a j d z i e  umieszczenie w Handlu 
S t a n i s ł a w a  F e i n t u c n a .

1239 2 2
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wystawy L U 0  lJliii) i  zir. WSZ|y B s a  u  losow t u  z i r .
Zarząd Loteryi wystawy w Budapeszcie Andrassystrasse 43.

1247 1 3

S K Ł A D  M Ą K I
pod Lw em , p r z y  p la cu  S zczepań skim

istniejący od lat kilkunastu, jest świeżo zaopatrzonym w naj­
lepsze gatunki mąki pszennej i prawdziwej żytniej z najpierw- 

szych młynów parowych.

Tylko w moim składzie dostać można: 
preparowanej mąki jęczmiennej, jako najwyborniejszy środek poży­
wienia dla cierpiących i dla dzieci, mąki grochowej, mąki żytniej, 
zalecanej dla cierpiących na niestrawność, tapioki z jarzyną i czy­
stej. prawdziwej włoskiej włoszczyzny suszonej z zapachem, mąki 

owsianej, ziemniaczanej krystalizowanej, z fasoli i soczewicy.

W najlepszych gatunkach: 
kasza żytnia, kasza owsiana, ryż w różnych gatunkach, makarony włoskie, 
krupki perłowe, grysik jęczm ienny i pszenny, różne gatunki grochu, fa­
soli i kaszy, mak mielony na poczekaniu, wielki zapas grzybów suszonych,

krochmal pszenny i t. d.
Pracując w tym zawodzie od lat kilkunastu i znając dokładnie swoj fach, utrzy­

muję na składzie tylko wyborowy, uieotęchły, zawsze świeży towar, tak że Szanowna 
P. T Publiczność za taką samą jak i gdzieindziej cenę dostanie wyborowe gatunki 
mąki i wyszczególnionych artykułów.

Polecając się łaskawym względom P. T. Publiczności, ręczę za szybką usługę i 
rzetelną miarę i wagę. Z uszanowaniem
m g  4 5 Józef Szczurow ski.

łC O O O O o O O O O O O O O O flO O O O O O O O O O O t

l i t  i l l le r

oooooooooooooocoooooo
° Fabryka papy ogniotrwałejPPP
p
o
po
popo
\ uo
0
0 1

i płyt izolacyjnych
założona w roku zeszłym w T a r n o w i e ,  

zawiadamia WW. PP. inżynierów, budowniczych, oraz 
właścicieli domów, iż posiada wielkie zapasy swoich wy­
robów i jest w stanie wszelkim wymaganiom zadosyć uczy­
nić. Cenniki i próbki przesyła na żądanie odwrotną pocztą.
Dla Krakowa i okolicy utrzymuje skład i zastępstwo fabryki 

Wny Ł o b o d z i ń s k i  w Krakowie 
ul. Szewska nr. 12.

1087 5 5 Wrzosek et Sbrzipietz.
0 » 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 © 0 0 0 0 © 0 0 < W K j

Wyłączny skład mój papy i płyt izolacyjnych utrzy­
muje w handlu Wgo Fr. Lenerta, ulica Sławkowska „pod 
Gankiem" •
1134 4 4 Ł o b o d z iń s k i .

ooooooooooooooo

oo
g

847 29 100

S e t k i  u z n a ń !
Wypróbowani ch i za naj­
lepsze uznanych c. k. uprz. 
zegarów dostać można je­

dynie u fabrykanta
W . K o l l m e r a

w  W i e d n i u ,
I X ,  Sermtengasse, 1, 
Pracownia nowych zega- 

rów I napraw.
Proszę nie mięszaó moich 
zegarów, które są uznane 
za najlepiej regulowane i 
wypróbowane ze zwyczaj­
nemu wyrobLmi, z innych 

stron zalecanemi.
CenniKi na żądanie L -rm o .

J. B A J E R
w Krakowie, przy ul. Grodzkiej Nr. 15, w domu Wgo Goebia,

»poleca P , T. Publiczności elegancko i gustownie wykonane wyroby z bur- 
I sztynu, rogu, pianki, kości słoniowej, drzewa, kanrenia, marm uru i metal* w, <

jako to:
cybuchy 

z bursztynami, 

w iśniow e, tureckie 

badeńskie

cygarniczki, 

fajki piankowe, 
laski, kije bilardowe 

szachy, arcaby 
domina itd.

Wielki w y b ó r  p o r tm o n e te k . .
i z jaśminu,

| Wszelkie przybory do bilardów

Kręgle, Kule, Krikiety.
Za dobry gust, rzetelne wykonanie roboty i przystępne ceny ręczy

Skład Kas Ogniotrwałych.
6131 40

Nauczycielka t « . i S r
mająca parę godzin dziennie czasu, przyj­
mie lekcye m etodą froeblowską, oraz 
może przysposabiać panienki lub chłop­
czyków do klasy 4tej. — Wiadomość: 
Plac Szczepański I piętro Nr. 9 (Skład 

fortepianów). 1221 3 4

Leęons de Fr&uęais.
Le soussigne, ne en France, fils d nu emigre 

de 1 83 ,, ancien ćlćve de J ccoJe polonaise i. Ba- 
tignolles, laureat de la Soeiete d Ethnographie 
de Paris, professeur de la Jangue et de la litte- 
rature franęaise, a 1’honneur de faire savoir, 
qu arrive rćeeniment et installe a Cracorie, se 
met a la disposition des personnes qui voudront 
hien 1’ honorer do ieur eonfiance, pour 1 etude 
et le perfcctionuement de la langue franęaise.

F elix  (le R o g a la  Leivicki.
44 Starowiślna.

Z powodu wyjazdu

meble używane
do sp rz e d a n ia  pod  N r. 7 p rzy  ulicy P o ­

se lsk ie j n a  I  p ię trz e . 1240 2 2

w Budapeszcie. 
Specyalua fabryka 
tryerów i młynów

poleca swoje t r y e r y  (do oddalenia wyki, g-oszku, ką- 
kolu i t. p. z pszenicy, żyta, jęczmienia), premiowane na 
wystawie paiyskiej 1878, wystawie krajowej w Przemy­
ślu 1882' i t. p.; dotychczas przeszło 20,000 sprzeda­
nych; maszyny młynarskie, zupełne urządzenia i rekon- 
strukcyę młynów parowych i wodnych na mlewo ka­
szkowe i płaskie podług sławnego węgierskiego systemu; 
maszyny parowe ze zmienną expanzyą (Rider), nader mało 

pary potrzebujące, praktycznej i silnej konstrukcyi.
1205 4 10

> 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 (

SZ A M P A N  
.1 F A L A  A  C -

Jedyny skład dla Zachodniej Galicji w Handlu Win 
i Delikatesów p.

E D W A R D A  F I  CMS. k w  K ra k o w ie
p rzy  GłuWt.ym R yn ku . 1215 2 100Marka ochr.

ct.

Sześć medali zasługi i dyplom uznania!
za niezrównane wyroby 

k o s m e t y c z n e  i  t o a l e t o w e .
» F r n T T  T ^A T rpT T  T  A Żaden artykuł toaletowy nie może rywalizować po6 

AiM  I 1 1 J Pr IM P J L -L J -A . względem skutku i dobroci z ANTILENT1LIA. środek 
ten otrzymany z odświeżających substancyj usuwa w krótkim czasie piegi, plamy wątro- 
biaue blizny i t d., nadaje cerze świetną białość, świeżość i delikatność. — Cena 2 złr.

i y i  i  7 1  ) T i  i \ T  włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu przywraca 
r U L i l r  -L L /A  piękny kolor. PIL1PT0N nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, 
które pod wpływem tego znakomitego środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość i po­

łysk. — Cena flakonu 1 złr. 50 ct.

W  A I F N T T N  naj3ilQieisze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włosowe 
W  i l U U i i  A J-L  wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Ły s i n y  

pokrywają się pięknym włosem. — Cały flakon 3 złr. Pół flakonu 1 złr. 60 ct.

f  T7 V  A T ł T N  n i e z a w o d n y  ś r o d e k  ua w y g u b i e n i e  n a g n i o t k ó w  —
Pudełko 40 ct.

V I O Ł I N  przeciw poceniu się rąk i pach. — Flakon 50 ct.

PUDR salicylowy przeciw poceniu się i odparzeniu nóg. — Pudełko 56

O c e t ,  d f ‘S i n t p l 4 f ’ATlTTV odwaniający j odwietrzający powietrze, używany 
U V w biurach korytarzach i do d rapiania suklei — Ha-

kon 50 centów.

Kadzidło antkmazm a tyczne
jemny i aromatyczny zapach. Używa się w salonach, pokojach sypialnych, mianowicie

dziecinnych. — Flakon 60 ct.

T R O C I C Z K I  de infekcyjne do kadzenia, radykalnie oczyszczają powietrze. —
P u d e ł k o  0 ce n t ó w.

!! Pow ietrze lasów iglastych w pokoju!!
otrzymuje się przez rozpylanie ^

K A D Z I D Ł A  S O S N O W E G O !
Prócz miłego l e ś n e g o  zapachu, posiada nieoszacowane własności hygieniczne. 

Oczyszcza i odświeża powietrze mieszkaj w tak wysokim sf ipniu, że jest powszechnie 
polecane przez lekarzy do oddychania osobom cierpiącym na choroby piersiowe. 

Flakon 60 et„ r o z p y l a c z e  od 24 ćt. do złr. 3.

M y d ło  z  i g i e ł  s o s n o w y c h ,
bardzo korzystnie wpływa na skórę i przy myciu wydaje zapach lasów szpilkowych.

Kawałek 30 centew

J. (HNATOWICZ
LW ÓW . sklepy własne: ulica Kopernika 1. 3, 

ulica Halicka 1. 25, róg Wałowej, Hotel Europejski.
KRAKÓW. Sukiennice 1. 2c

Kostiumy j 
jesienne i zimowe}

po 25 złr. 1236 2 6 P

SALON MÓD F A M M  |
Jt

w K ra k o w ie
ulica Wiślna Nr. 9.

P o ukończeniu pory kajuelowej w Zako­
panem przybyłem do Krakowa i oddaję 
się swym lekarskim specyalnoścmm. 
hydroterapii i leczniczej gimnastyce 

w połączeniu z mięsiemem i ortup«dy%. Doty­
czących chorych przyjmuję jak f rzedtem w „Ła­
zienkach górnych w ogrodzie” od 11 —12 w po­
łudnie, i w swoim ^akładzie gimuastyeznym 
przy ul. Sławkowskiej I. 31 od 3 — 4 popołudniu. 
1229 2 3 D r. W enan ty  P iasecki.

A I L O N  M Ó D  
FRANCISZKI MOLINKIEWICZ

w Krakowie
w domu Wgo Janigi. I piętru, linia A-B, 

zaopatrzony został w najświeższe kapelusze pa­
ryskie jesienne I zimowe, oraz wykonywa suknie 
damsLie podług najświeższych żurnali, polecając 

się i nadal względom Szanownych Pań. 
Ceny umiarkowane.

P IW O
w butelkach i w beczkach

O K O C I M S K I E
Exportowe i Marcowe.

3C
o  0 0

2 o

Za staranne wykonanie obstalunków ręczy 
aamiennie Łnany

SUad P iw a Krajowego i Zogramcziiegi 

J .  I l l P P E K
w Krakowie, ulica Sw. Jana 5.

151 48 _____________

A -  S w o r z e n i o w s l s i
m ajster szew sk i w K ra k o w ie

poleca Szanownej Publiczności swój bogato zaopatrzony skład o b u w i  wszel 
kiego rodzaju po najujuiarkuwańszyuh cenach. Hala Sukiennic Nr. 4.

UfflMiPlMfliBUflffi
wyrobu

E. RADLERA
aptetarza „gol Złotą Uhm'1 f  Kralów.#.
Co wieczór pędzluje się odgniotek; zar»r poi 
pierwszem lub drugiem pędzlowani. od- 

1 gniotek staje się na wszelki ucisk Lie- 
| czułym, po 7 lub 8 dniach, po jedno lub dwu- |

I razowem codziennem pędzlowaniu, podwa­
żony paznogeiem wychodzi cały bez naj- 

| mniejszego bólu.
|  C e n a  6 0  c i r t  150 27

I
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P O I E  i  R A D O M S K I
mecłianicy

1219 2 52

w K ra k o w ie , przy  ulicy Sławkowskiej l. 8 (wchód od ul. św. Tomasza l. 9).
Niniejszem mamy zaszczyt donieść Szanownej P. T. Publiczności, iż zaopatrzywszy nasz SKŁAD obficie w najlepsze i najpraktyczniejsze M A S Z Y Y Y  D O  S Z Y C IA , sprzedajemy t»' 

kowe pod bardzo korzystnymi warunkami i po przystępnych cenach.
Nadto ośmielamy się dodać, iż jako mechanicy pracując przez wiele lat tak w kraju jakoteż za granicą w pierwszorzędnych składach i fabrykach maszyn do szycia i poznawszy wszech' 

stronne wymagania Szanownej P. T. Publiczności — jesteśmy przekonani, iż maszyny nasze zasłużą na ogólne uznanie.
R a ty  tygod n iow e 1 zlr., m iesięczne 4  z lr. —  O otow ką o IO% ta n ie j. — G w a r a n c ja  5  la t.

naprawy wykonywane będą w najkrótszym  czasie. — Pojedyncze części maszynowe, oliwę, igły i t. p. zawsze mamy na składzie. — Ilustrow ane cenniki i próbki szycia rozsyłamy franco.
z poważaniem

F O J E  i  B A D O i m
mechanicy, przy  ul. Sławkowskiej l. 8 (wchód od ul. św. Tomasza l. 9).

W szelkie zamówienia i 
W nadziei, iż Szanowna P. T. Publiczność zaszczyci nas swemi względami, zostajemy

Podziękowanie.
Za obowiązek cznję publicznie złożyć! 

W. P. Dr. Józefow i K o w n ack ie*
m a  w W ieliczce podziękowanie za sku­
teczną pomoc w galopujących suchotach, 
wynikłych z siedmiokrotnego krwotoku. 
1251 1 W . M .  w Bierzanowie.

Od 3 października b. r. w ychodzić będzie we Lwowie

„ N A D Z I B J A "
D W  L I T Y  G O D N I K ,

Świetne wynagrodzenie
tem u, k to  znajdzie dla osoby w średnim  
wieku, w ykształconej, m ów iącej język iem  
francuskim  i n iem ieck im  —  posadę stałą  
przy fabryce, m agazyn ie, sk lep ie  lu b  tym  
podobnych zakładach, do czyn n ości b iu ­
rowej lub do sprzedaży w K rakow ie albo  
tegoż przed m ieściu . —  W iadom ość w  D ru ­

karni Z w iązkow ej. 12-55 1 3

ZARZĄD TOWARZYSTWA 
uczącej się młodzieży w Krakowie 

„ Z D R O W IE
otwierając d. 1 października b. r. kuchnię 
akadem icką, pragnie w myśl statutów otrzy­
mywać artykuły spożywcze w najlepszym gatun­
ku i z pierwszej ręki. Zwraca się zatem do Szan. 
Z.rzą-ioów dóbr z uprze mą prośbą o nadsyłanie 
ofert wraz z cenami na dostawę wszelkiego ro­
dzaju jarzyn, nabiału, masia, owoców, wędlin 
i t. p. produktów gospodarstwa domowego.

Adres: Zarząd Tow. „Zdrowie", Kuków, 
„Szara kamienica11, Rynek główny. 1252 1 3

z w yk a ze m  b ie lą c y c h  cią g n ie ń  losów , listów  zastaw nych, 
ob ligacy) indem n. i in n y ch  p ap ierów  w artościow ych; 

w iadom ości b an kow e, giełdow e i  t. p.
W Y D A W C A :

A U O IT S T  § € H E L L E \ U E 1 U ;
|Dom bankowy i kantor wymiany we L W O W IE , j  

Pierwsze tego rodzaju czasopismo w języku polskim.
P r z e d p ł a t a  rocznie w ynosi: 

we L w o w i e  1 złr., z dostawą do domu złr. 1 .2 0 ; 
na prowincyi i w państwie austryackiem złr. 1.30.

N um er pojedynczy kosztuje 6 ct.
Dla uniknienia możliwych s tra t pow inien każdy właściciel lo­

sów i pauerów  wartościowych abonować „N A D Z IE JĘ 1*.
Numera okazowe na żądanie bezpłatnie i franco, 

przedpłatę i Ogłoszenia przyjmuje we Lwowie: Adm inistracya „Nadziei**

A u gu st Schellenberg>
1241 1 2 Dom bankowy i  kantor wymiany.

NOW O OTW ORZONA

ZAKŁAD INTROLIG A TO RSK I

M. ZENCZYKOWSKIEGO
w Krakowie

przy ulicy Sławkowskiej Nr. 22, vis-a-vii Aka 
demii umiejętności, 

podejmuje się wszelkich robót introligatorskich 
i galanteryjnych, tak hurtownych jak i poje­
dynczych, oraz TEK i fnterałów na Adresy 

Dyplomy i t. p.
Do opraw hartownych pizesyłum franco wzory 
z podaniem ceny na żądanie, jednak po nadesła- 
nin egzemplarza, lub podania formatu i ilości 

arkuszy.
Także podejmuję się oprawy obrazów w ramy i 

passepartont wszelkiego rodzajn. 203 25 39

7 y g m a n t R a ab a, stroiciel furte- 
“  pianów, ul. Floryańska 1. 5. — Cena
strojenia zniżona, g w a r a n t a  na cały  
rok; oraż fortep ian  now y w iedeńsk  

do sprzedania. 1254 1 3

Modele paryzkle.

Zamówienia na

suknie damskie
p rz y jm u je  M a g a z y n  M ó d  

ALEKSANDRY

ZAMOYSKIEJ
w Krakowie,

Rynek główny, Sukiennice, 19,
wykonywając takowe starannie, 
z gustem  i ebgancyą, na se­
zon zim ow y k ap elu sze  
d am sk ie  w wielkim wyborze 

po cenach umiarkowanych. 
1246 1 20

M odele paryzkle.

A lb ert E k e r
już rozpoczął lekcye tańców i gi­

mnastyki salonowej.
M ieszk a przy ulicy Św . T om asza Nr. 8, 

I piętro. 1825 1 6

Magister farmacyi
jlepszemi świadectwami szuka o [powiedniego 
isoa. Łaskawe oferty pod: B .  K *  w Admi- 

nistracyi „Nowej Reformy1*. 125C 1

I Irząd  p ocztow y i telegraficzny w K ę- 
”  t a c h  poszykuje ru tynow anego eks- 
pddytorc z u zd o ln ien iem  telegraticznem . 

1231 1 2

Pracownia rzeźbiarsko - kamieniarska
KAZIMIERZA MULARSKIEGO

w K ra k o w ie  przy u licy Straszewskiego pod L . 26.
(naprzeciw  nowego U niw ersytetu pr#y plantacyach)

ma zawsze do zbyoia

gotowe Pomniki z marmuru i piaskowca.
Poleca się również P. T. Publiczności

z w ykonaniem  wszelkich robót, w zakres ten  wchodzących, ręcząc za doborowy
maieryał, sum ienne wykonanie i nader przystępne ceny.

P odejm uję się  budowy i reotauracyi grobowców i pomników tak w m iej­
scu , jak i na p row in cy i. 898 8

I
P rze z  w yso ki rząd

K R Ó L A
Jego Król. Mości

Szwedzkiego 
uprzywilejowany J U t i S i C Ł  Dr. Fr. Lengiela

B A Ł i A U  B R Z O Z O W Y
Już  sam sok  ro ś l in n y  p łynący z brzozy ,  j e ż e l i  p rz e b i ja m y  pień,  z n an y m  j e s t  od n iepa m ię tnych  cza­
sów j a k o  n a j le p sz y  ś rode k  u p ię k sza ją cy ;  jeże l i  j e d n a k  sok ten wedle  p rzep isu  w yna lazcy  p r z y r z ą ­

dzonym  zostanie  w drodze  chemicznej na  b a lsam ,  w tedy  nab ie ra  prawie  cudownego sk u tk u .

J eżeli p o s m ar u je m y  wieczorem twarz  lub inne  części  c ia ła  tym sokiem , to ju ż  n a  drugi d zień odpada  
p raw ie  n ieznaczn ie  łupież  ze s kó ry ,  k tó ra  przez  to  s ta j e  się; b ie lu tk ą  i de l ik a tn ą .

B alsam  ten w yg ładza  pozosta łe  na  tw a rz y  zm a rszc zk i  i b l izny  z ospy  i n ada je  j e j  m łodoc ianą  ba rw ę ,  
cerze p rzy w raca  bia łość,  de l ika tność  i św ieżość ,  usuwa w bardzo  k ró tk im  czasie piegi, p lam y  wą- 
t ro b ian e ,  czerwoność  nosa,  pryszczk i  i wszelk ie  inne nieczystości  cery. — Cena s ło ika  z opisem 

użycia  1 złr. 50  cnt . — W  K R A K O W I E  do n ab y c ia  w ap tece  W . R E D Y K A .

536 20

01 01 £98 •i3Bon2 ,>!iqn<j  d  rauMonuzg aiop 
-SjźOm mŁiiKJisBf óis «oó[od i f jo q o j ara nnuzjeiM od izud ofi.a 
-ozobuzo uujm iaj eiuBmfzjjop ajsra? 1Ó3njsqo k u p jez j 10 
szslaiud& łsizjdjsu bz łfzoójj — •k L u m c* #  pod otapcfijop
BMJCu 03[!Cm  ; jCm b jĆIb U 9I3|19ZS» ?91TIWOJ S in tU ffZ JJ  •ipiJJsllO 
- n s j j  i qoi3|SJB ofB *zs ą o L w d a i ls n  z n ju z p o j  o S e iijp z sM

m p>|jb69z  j M p j e f o z  p e ()| s
f f z j o t o ą o  ‘n p o M B z  u S s m b  o p  ą o i u z o i U B j S B z  i q o . f M o f 8 .i3i  q o B p  
- 8 {3(b z  q o f u p ó z J o z s M J 9 |d  m  %3j f ą 3|B j d  f e i u p i o p i M  f  a B M o ą o if f  z a d

lL JN fai^sMazg -\n ifzad ‘oimo)|BJ)| m zjis]uijeB9Z

W szech nauk lekar kich

Dr. ima  S zy ito icz
dentysta

b. asystent Urn1'? Jagieli. i b. sekunda- 
ryusz Szpitala św. Łazarza

m i e s z k a  w Rynku g ł ó w n y m ,  ró g  
ul. W iślnej Nr. 26, I p 'ę tro .

Ordynuje w dnie powszednie od 9 — 1 
z.ana i od 3—5 popołudniu. — W N ie­
dziele i święta od 9 — 12 przed połudn. 
Lbogim ohorym bezpłatnie od 8—9 zrana.

Operaeye dentystyczne przy uży­
ciu środków znieeznlających wykonywa 
od 3—5 popołudniu. 1 1 9 2  8

r i
Franciszka Chęcińskiego

W  K R A K O W I E .  10;7 6
przy ul. Grodzkiej L. 18, I piętro, dom o dwo balkonach

ma zaszczyt polecić Szan. P. T. Publiczności wielki zapas futer własnego 
wyrobu, oraz kołnierzy, zarękawków, czapek futrzanych i wiele artykułów 
w zakres kuśnierstwa wchodzących, według najnowszej m ody.—  Dziękując 
za dotychczasowe zaufanie, proszę uprzejmie o łaskawe dalsze względy. 

Wszelkie zamówienia załatw iają się w jak najkrótszym czasie. 

Ceny j  * le umiarkowane.

2 drukarni Zwyżkowej w Knurowie,

Fabryka ubiorów męskich i dziecinnych

HEILMANNA KOHNA i Synów
z Wiednia

ma zaszczyt donieść Szanownej P . T. Publiczności, iż z dniem 18.
Sieronia otworzy 

W  K R A K O W I E  
przy ulicy Grodzkiej w domu p. Siissera Nr. 9 I. piętro

Masę do gaszenia pożarów
z c. k. wyłącznie uprzywil.

Fabryki masy i; p s i a  paarów
Józefa B au era w Wiedniu

polecają

H U B N E R  i H A N K E
we Lw ow ie. 876 18 ?

F I L I Ę
swej fabryki

Resztki sukna

ubiorów m ęskich i dziecinnych
Wielki wybór towarów, jaki się znajduje w naszej filii, oraz e legan­

cki wyrób i jak najstaranniejsze wykonywanie tegoż

po cenach fabrycznych
przetrwa każdą inną konkurencyę.

O łaskawe względy uprasza z uszanowaniem
Fabryka ubiorow męzkicn i dziecinnych.

1007 30 100 H e ilm a n n a  K o h n a  i  Synów .

(3—4 metry; w różnych kolorach, wy- 
staroz.ijące na Kompletne ubrania męskie, 

przesyła za pobraniem: 1 resztkę za 
złr. 5.— 854 12 52

JL. śto rch  w Beru ie .
Niepodobające się przyjmuję napowrót. 

Próbai darmo i opłatnie.

Dusseldorfska Fabryka 
w Krakowie

poleca

Musztardę francuską i K rem ską,
O cet prawdziwy w inny i  owocowy
w najlepszych gatunkach, przewyższające wybornym sma- 
kiem i trwałością wyroby francuskie.

nabycia w handlach korzennych po 
umiarkowanych.

Do cenacb 
915 8 21

C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIŁlIZNY

M. Beyera i Spółki
j|C ' S u k i e n n i c e  Niro 13—14 w K r a k o w i e

naprzeciw ho.eioła N P. M«ryi, 
poleca swój w iellj skład bielizny dla Panów, Dam i Izieci, zrobionej z najlepszego ga­
tunku płótna i szirtisgu; tak?.* wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek 

do nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczajnie niskich cenach.
C e n n i k

Kołnierzyki meskie i damskie w doskonałymi Koszule w lepszym gatunku z haftem ręcznym
gatunku za */, tuzina złr. 1-20 do 1-50.

Mankiety męskie i dam. za 6 par złr. P80 do 2. 
'/ ,  tuzina lnianych chustek do nosa et. 90,

*1-20, 1-40, 1-70 do 4 złr.
V, tuzina prawdz. francuskich batystowych 

chustek do nosa złr. 2, 2 50, 3 do 6.
*/, tuzina angiels. batyst, chustek du nosa 

z najinodniejsz. brzegami w różnych kolo­
rach ot. 6o, zł. 1, 1-20 do 3.

1 Sztuka (37 tuk. albo 231/, ra.) dobrego 
płótna ln ian ie0 zh"- 6'50, 7 50, 9. 10 i 12.

1 sztuka (37 lok. albo 23■/, m.) */, i 4/„ szli 
skiego płótnn złr. 10, 11-50, 12, 12-50, 1 
14 i 16.

1 sztuka (63 ł. albo 39 m.) 6/4 holend. weby 
zł. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50.

1 sztuka (63 ł. albo 42 m.) ’/, i */. prawdzi­
wego rumburskiego płótna w najlepszym 
gatunku od zł. 22 do 60.

i  tuzin ręczników lnianych od złr. 4 do 12 złr.
1 sztuka */4 ln.. ni go płótna na 6 przeście­

radeł bez szwu od złr. 15 do 21.
Szyfon na bieliznę męską i damską od centów 

25 do 50 ct. za metr.
do “74 i *«/4Serwety różnej wielkości od */, 

jak najtaniej, od 150, 2, 4 »łr.
Garnitury lniane do nakrycia stołu na 6 do 24 

osób, wybór ogroumj od złr. 3'50, 5, 7, do 50.

Koszule damskie.
Z szyfonu złr. 1'10, z haftem wzorów złr. 1'85 
Z dobrego holenderskiego albo rumburskiego

płótna z listwą na przodzie lab do zapina­
nia na ramieniu, złr. 2-1-50 do 3-20.

złr. 3, 3 75, 4, 4 25 do 5.
Koszule w najlepszym gatunku i różnych ro­
dzajach złr. 3 80, 5 i 6.

Majtki damskie.
Zwykłe 90 ct., ozdobuiejsze złr. 1"20, z ha- 

ftowan. szlark; dpi złr. 1»0, 2-10, 250  i 3. 
Z barchantu gładkie złr. 1-60 i 1-75. 
Haftowane ozdobne albo okładane piką złr. 

2-50 i 2-75.
Średnice damskld.

Zwykłe od zlr. 160 do 2, z dobrego szy­
fonu złr. 2-50 do 3-50.

Z haftowan. wstawkami złr. 3‘50, 3 75, 4 i 5. j  

Spódnice z trenami z wstawkami lub bez 
wstawek złr. 4‘50, 5, 6, 7 50 i 9. 

Spódnice z barchanu, gładkie, złr. 2 i 2-50. 
Haftów, ozdobne okładane piką złr. 3 50 i 3‘85

Kaftaniki.
Z szyfonu zwykł# 1 złr., lepsze z ł'. l -50, I 

z wstawkami haftów, od złr. 3'25 do 3'50, 
z barchanu gładkie złr. 1-20, 175 i l 90. 

Haft. ozdob. lub okładane piką złr. 290 i 3‘20. j  

Koszule męzkie.
Z najlepszego angielskiego szyfonu z gorsem 

gładkim albo z listewkami zlr. 1-50, 2, 
2-50, 2-75 i 3.

Z dobrego płótna rumburskiego albo holend. 
złr. 2-80, 3-50 i 4.

Kalesony męzkie.
Z angielskiej piki, wszelkiej wielkości od 

złr. 1-25 do 1-40.
Z dobrego cienkiego płótna od 1-60 do 2-50. I

Wielki wybór pończoch damskich białych I kolorowych, jakoteź mezklch skarpetek w ró­
żnych gatunkach i kolorach.

Za wszelki u nas zaknpiouy towar ręczy się, co się nie podoba, odbieramy, zamieniamy 
albo wypłacamy za to całkowitą należytość. To dobrowolne przez nas przyjęte zobowiązanie 
daje każdemu kupującemn pewność, że nasza usłnga jest skorą i rzetelna, i że naszeceny

są bez konkurencyi. z  w>.8J m 8zacunkiem830 22 30 ~ -  j u wysokim sz

I f i l i a :  M. B E Y E B A  i Spółki.
Skład fabryczny towaiów płóoiennych, zapas gotuwej bielizny i wypraw śluhnyoh 

w KHA tOWIE, Sukiennice Nr. 13—14, naprzeciw kościoła N. P. Maryi.
I JMT* Są w zapasie całe wyprawy ślabne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie. |

Smołowe tektury dachowe
(Stein-Dachpappe)

w płytach, zwojach, jakoteż gwoźdie do tychże, 
gotową masę terową do pociągania dachów, ter 
z węgli kamiennych i drzewny, smołę asfalto­
wą, s/czotki do pociągania, polecają w najle­
pszych gatunkach i po cenach najumiarkowań- 
szych 922 18 ?

H U B N E R  i H A N K E
we Lw ow ie.

Od pięćdziesięciu lat
z n a o a  i  w s ł a w i o n a

Maść aa twarz
Dr Sihihulszkiego

i tegoż woda do mycia,
przeciw piegom, plamom, pryszczom i 
w ogóle nieczystościom skory, jest praw­
dziwa do nabycia w aptece

Leopolda Molnara
w Koszycach (Węgry).

Duży słoi* nutsc 70 ct., mały 40 ot.
Duża flaszka wody złr. , m ała  50 ct.

S k ład  w KR KO W IE w apteoe

W I K T O R A  R E D Y K A
Przy zamówieniach pocztą nie wy-yła 

r e mniej niż dwie sztuki małych gatun­
ków i0 7 9 20

B O B K A

Rozembark i Racławice
przy kolei tran wersalnej pół go­
dziny jazdy od najbliższej stacji 
Biecz obejmujące przeszło 300 mor­
gów ornej ziemi pszennej. 207 
morgów lasu, 27 morgów łak, 5 
morgów ogrodu około 30 morgów 
pastwisk, z propinacyą, młynem, 
z bardzo dobreini budynkami tak 
mieszkalnemi jako też gespodar- 
czemi i z inwentarzem żywym i 
martwym, są w  każdym czasie do 
„przedania. Bliższa wiadomość u 
właściciela, mieszkającego w Ro- 

zem b ark n  poczta B iecz.
1W7 7 10

Dr E. Briihl
ordynuje od 20go Września b. r. 

do Igo Maja p. r. joói 6 6 
w M eranie, Yilla Livonia.

.'Bardzo ważne!

ZAWIADOMIENIE.

i

Mam zaszczyt zawiadomić niniejszem publicznie, że 
jak za życia ś. p. Ojca mojego L u d w ik a Zieleniew ­
skiego, tak i nadal z upoważnienia wszystkich spadko­
bierców zakładami fabrycznemi pod tą samą firmą zawia­
duję i zawiadywać będę.

Wszelkie zobowiązania firmy bez żadnej zwłoki na­
leżycie dopełnione będą.

Leon Zieleniewski,
p r o k u r z y s ta  f irm y :

Ludwik Zieleniewski.

W
W$
*
»
*
*
»
W
*
*

1235 3 3 it

Dla PP. jednorocznych ochotników 
kompletne ubrauie, składające się z pła­
szcza, kabata, bluzy, spodni, ez.ika. czap­
li, kupli, 2 par rękawiczek, krawatki i 
6 kołnierzyków, tylko 104 złr.,

[te same rzeczy dla strzelców 110 złr., 
dla kawaler?-stów 140 zlr., 

dla medyków (Spitals ElecenJ 115 złr. 
wvrubia

W . S T A C H O W IC Z ,
krawiec wojskowy w Krakowie, 

ul. św. A nny 1. 5.
Za przepisany krój i gustowny wyrób 

zaręcza. 1078 23 30

najlepsze do kuracyi, 
otrzymuje codziennie świeże Handel 

korzenny i delikatesów
F. Leszczyńskiego w Tarnowie-
Zamówienia uskuteczniam  odwrotną 

pocztą lub koleją. 1150 5 6

Odpowiedzialny rządca drukarni A. S zy jew sk i.


